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Wczasy ligowców zakończone
W niedzielę rozpoczynamy II-gą serię rozgrywek

108:103
Rumuńscy lekkoatleci wygrali różnicą 5 punktów

ftf<o w/ggi*« „<Jr*af»<f

Fotomontaż z meczu lekkoatletycznego Polska Rumunia: 1) Finisz biegu na ROD m, 2) Bieg na 5000 m, prowadzi Kiclas (Polska) drugi Firea (Rumunia), trzeci Boczar (Polska) czwarty Jaenitza (R), 3) Kiss (Ru­
munia, zwycięzca biegu 400 m. przez plotki, 4) Adamczyk i Ógłóbin zwycięzcy biegu 110 m przez płotki, 5) 3000 ni z przeszkodami Klęłaś przeszedł już przez przeszkodę w tyle Firea, Biernat i Naghy 6) 
Sneter (R) w skoku wzwyż, 7) Kierownicy drużyn Polski i Rumunii od lewej Praski. Hoffman K. Askanas, Silberstein Constantin • Cristea, 8) Finisz setki Kiszka i Buhl przerywają taśmę, 9) Brzozowski (Pol­
ska). w skoku wzwyż, 10) Firea (Rumunia) na trasie biegu 3000 z przeszkodami, 11) Reprezentacja Rumunii, 12) Kiss wygrywa ostatnią ynianę sztafety 4x400 m. która zadecydowała o wyniku meczu, 13) Desi- 

deriu i Zambresian0 (Rumunia) zdobywcy I-go i Ii-go miejsca w rzucie oszczepem (Fot. Link)
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Echa wyprawy węgierskiej 
/uronrów

WARSZAWA Na ostatnim zebraniu zarząd PZPN rozpatry­
wał sprawę zachowania się juniorów polskich podczas wyprawy 
ha Węgry. •

Po złożeniu relacji przez kierownika ekipy piłkarskiej, wice­
prezesa Glinki i przedłożeniu oświadczenia opiekuną juniorów z 
ramienia Węgierskiego ZPN p, Gliicka postanowiono ukarać 6 
miesięczną dyskwalifikacją pomocnika Kozę z Cracovii z pozba 
Wleniem na przeciąg roku prawa reprezentowania barw polskich 
Względnie okręgu.

. Poświata (Ogniwo — Craoovia) ukarano sześciotygodniową 
^kwalifikacją z pozbawieniem prawa reprezentowania barw 
₽<>Iski j okręgu do kopcą bież, roku

Kapitan drużyny reprezentacyjnej juniorów Kaszuba otrzy­
mał naganę wraz z pozbawieniem prawa piastowania kapitana dru 
żyny do końca bieżącego roku.

Wszystkim pozostałym juniorom uczestnikom wyprawy na 
Węgry zarząd PZPN postanowił wyrazić niezadowolenie z powo­
du niewłaściwego zachowania się poza granicami kraju.

Seniorom wyraził zarząd PZPN podziękowanie za godne re­
prezentowanie barw Polski w Debreczynie i' Gdańsku. ■

Nasz komentarz odnośnie decyzji PZPN-u podamy w numerze 
poniedziałkowym.

WARSZAWA. Zarząd PZPN zgłosił kandydatury mjr. Sznaj- 
dra i Rutkowskiego jako sędziów na mistrzostwa świata, które
odbędą się w 1950 w Brazylii.
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* Dnia 4. 8. 49 r. wszyscy-pra- SOW" oraz „TRYBUNY ROBOT-

cownicy -Wojewódzkiego Urzędu NICZEJ” 1 „DZIENNIKA' ZA-
Kultury Fizycznej 1 Sportu, O- .„ ..i. , ,, CHODNIEGO” wezmą u-dzial wśrodka Kultury Fizycznej współ-
nie z dziennikarzami sportowymi akcji żniwnej w Michałkowicach
„S.P.ORT-14 1 „SPORTU 1 WCZA- ™ Wór,

ŁÓDŹ. (tel. wł.) Niespodzianką > 
dla sportowej Łodzi była prośba 
Łącza skierowana do ŁKS — Włók- ■ 
nisrz w której były reprezentant 
Polski prosił klub o udzielenie mu 
zwolnienia; gdyż w najbliższym , 
czasie zamierza na stałe osiedlić 
się w Warszawie,

Niespodzianka była tym bardziej 
przykrą, że ŁKS w przede dniu me 
czu z Legią nie mógłby skomple­
tować ataku w którym wskutek 
dyskwalifikacji ubył już .Janeczek 
Okazało się. że Łącz niepotrzebnie 
spieszy, sie z wyjazdem do stolicy 
ponieważ jako słuchacz trzeciego 
roku Wyższej Szkoły Teatralnej, 
zmuszony jest jeszcze conajmniej 

1 przez jeden rok uczęszczać do tej
uczelni.

Łącz miał inne powody. Ten pra­
cowity chłopak zrezygnował nawet 
z przyjemnych wczasów w Kudo­
wie na których przebywała przw 
trzy tygodnie cała ligowa jedęnśst 
ka ŁKS-u, aby okres wakacji wy­
korzystać na granie małej-rólki w 
teatrze. Ostatnio jak głosi fama 
Łącz znalazł się w dość kłopotliwej 
sytuacji materialnej Zmuszony 
więc został ogladać sie za miastom 
w. którym otrzymałby normelne 
warunki dalszego kształcenia się.

Pertraktacje nriweJ’«"- -ir- 

przez mac erzystr (riub przyczyni­
ły się do tego, że Łącz najprawdo­
podobniej w niedzielę wystąpi prze­
ciw Legii w barwach swego klubu, 
do którego jak podał w treści swe- 
g® podania bardzo się przywiązał.



Mimo porażki - lekkoatleci nie zawiedli
Oi li

POLSKA - RUMUNIA 103:108
Po pierwszym dniu meczu mię­

dzypaństwowego Polska — Rumu­
nia w lekkiej atletyce, prowadziła 
Rumunia 9-nia punktami. Mało było 
szans na zwycięstwo — tak mówiły 
cyfry w sekundach i metrach A jed 
nak mecz. by! do wygrania, nawet 
mimo braku Łomowskiego.

Mecz przegrała, o ile można tak 
powiedzieć, sztafeta 4 x 400 m. 
Puzio nie wytrzymał dystansu i to 
zadecydowało o wyniku meczu.

ZACZĘŁO SIE JUŻ OD NASZEGO 
PODWÓJNEGO ZWYCIĘSTWA
Gdy zawodnicy do biegu 110 m 

p. pl. wchodzili w dołki startowe, 
mecz brzmią! 57:48. Liczyliśmy *tu 
na zwycięstwo Adamczyka mimo, 
że faworytami byli Rumuni. Adam­
czyk nie zawiódł nadziei — wygra! 
bieg, prowadząc od startu do mety.

Cichym, bohaterem był jednak 
Oglobin, .który biegnąć niesłycha­
nie ambitnie przysporzył nam cen­
ne punkty. Jego drugie miejsce w 
dobrym czasie 15,9 sek. było bodaj­
że największą niespodzianką, tym 
milszą, że zawodnik ten dopiero w 
zeszłym roku zaczął poznawać taj­
niki techniki przechodzenia płot­
ków.

Po biegu tym stan meczu wybit­
nie się poprawił. Rumuni prowadzili 
już tylko o 4 punkiy (60:56).

64:63 DLA POLSKI
Bieg na 400 m należał do naszych 

mocnych punktów. Liczyliśmy tu 
na dwa pierwsze miejsca. Nie za­
wiedliśmy się Tandem Mach i Stat 
kiewicz odniósł zdecydowane zwy­
cięstwo. Dwaj Rumuni pozostali w 
tyle

Wynik Macha 50,4 jest najlep 
szym tegorocznym czasem na tym 
dystansie. Statkiewicz biegnąc po 
zewnętrznym torze, uzyskał 50,6 ’ 
wynik ten iest jego nowym rekor­
dem życiowym.

* * *
Dwa te zwycięstwa rozpaliły do 

białości 6.000-ną widownię. Tym 
bardziej, że objęliśmy prowadzenia 
64:63.

TRZECIE PODWÓJNE 
ZWYCIĘSTWO POLSKI

Jeszcze nie umilkły brawa publicz 
ności, a już nastąpił start do b'eg'.J 
na 200'’m. Wygra! 'Stawczyk w a o- 
skonalym czasie ’ 22,2 sek. mimo 
silnego czołowego wiatru ńa pro.- 
stej O drugie miejsce walczyli na 
ostatnich 40 m Buhl i Stonescu. 
Ostatni zryw Buhla da! mu drugie 
mie jsce.

Publiczność szaleje. Prowadzimy 
72:66.

Podczas biegu na 400 i 200 m roz 
począł się rzut oszczepem. Szkoda, 
że nie startowa! tu wicemistrz Pol­
ski Szelest. Start młodziutkiego uta 
lentowanego Sidły nie wypadl źle, 
był on jednak jeszcze przedwcze­
sny.

To, że ten 17-letni chłopak po kil­
kumiesięczne j pracy rzuca ponad 51 
m, mówi o jego możliwościach, 
jest to jednak za mało na ciężką 
walkę w meczu międzypaństwo­
wym

Wygrali Rumuni, zmniejszając 
naszą przewagę do jednego punk­
tu. Prowadzimy 75:74.

RUMUNI ZNÓW PROWADZĄ
Niesłusznym byłoby twierdzenie, 

że Kielas zawiódł w bie ;u na 5000 
m, faktem jest jednak, że po wy­
nikach, jakie uzyska! w Gdańsku 
można się było po nim spodziewać

znacznie tyięcej niż 15,22.5 sek.
Trzeba być sprawiedliwym, że 

trafi! on na doskonale w .tym dniu 
usposobionych Rumunów — obai 
oni pobili’ rekord Rumunii.

Nagrodzono ich rzęsistymi brawa 
mj i dodatkowymi fanfarami, gay 
stali na stopniach zwycięzców. Ru­
munia objęła prowadzenie.82:78.

BRAWO ANTEK
Podwójne zwycięstwo Morońcży- 

ka i Maleck!ego znów przechyla 
szalę zwycięstwa na naszą stronę 
Dragcmir, który legitymuje się wy 
niklem 4 m jest skoczkiem nierćgu 
larnym. Nie: utiimejsza tó jednak za 
sługi naszych reprezentantów.

Małecki wykazał dużą odporność 
nerwową. 3,60 m przeszedł on za 3 
razem j mimo gorączki meczowej, 
370 cm uzyskał przy pierwszej pró­
bie.

Na wysokości 380 cm pozostał 
tylko Moróiiczyk. Antek skakał Ja« 
za najlepszych dni. Każda wysokość 
przechodził za pierwszym. razem, a 
jeśli nie uzyska! na tych zawodach 
najlepszego powojennego wyniku, 
to wina zmiennego wiatru, jak rów 
nież braku przeciwników. Za. jego 
wytrwałą pracę, niema! bezbłędny 
styl i cenne punkty należą mu się 
słowa najwyższego uznania.

Wynik, 86:85. Prowadzimy!

BIEG NA 1500 m
Wiadomym było ż góry ze w bie­

gu na 150.0 m Rumuni zajmą dwa 
pierwsze miejsca.

Mówiąc o tym biegu niespośób 
nie wspomnieć o Widerskim. Może 
stała mu się krzywda, że nie włożył 
on koszulki reprezentacyjnej i nie 
wziął udziału w pierwszym po woj­
nie mecżu międzypaństwowym. Na­
leżałoby mu się to za jego wyniki 
W poprzednich latach 1 »przodowni­
ctwo« na tym dystansie ,w_ ubie­
głym sezonie. Niestety w bieżącym 
roku rozpoczął on treningi dość 
późno i startował jeden jedyny raz. 
Byló to jv Gdańsku na mistrzo­
stwach Polski. Jak już o tym była 
mowa wcześniej, w biegu na 1500 
m brało udział 25 zawodników. Po 
strzale startera 3 zawodników zo­
stało przewróconych, trzecim był 
właśnie Widerski. Mimo straty 20 
m olbrzymim wysiłkiem doszedł on 
czołówkę i przegra! minimalnie z 
rewelacją mistrzostw Potrzebow­
skim,

Miejmy nadzieję, że wykaże się 
on jeszcze wynikiem w bieżącym 
sezonie 1 odzyska utraconą pozycję 
leadera.

Po tym biegu stan meczu brzmi 
93:89 dla Rumunii.

DECYDUJĄCE KONKURENCJE
Rzut miotem, który według pro­

gnostyków by! bezsporną domeną 
Rumunów zakończy! się wprawdzie 
Ich zwycięstwem jednak Masłowski 
1 Sobota zdołali wywalczyć drugie 
i trzecie miejsce.

Toteż nasi goście zyskują tylko 
1 punk f prowadzą 99:94.

Do startu przygotowują się dru­
żyny 4X400 ni. Na trybunach 
wszyscy liczą punkty, dodają, odej- 
mują, bowiem poza _ biegiem _ roz­
stawnym pozostała już tylko jedna 
jedyna konkurencja a mianowicie, 
trójskok: Ze wszystkich obliczeń 
wynika niezbicie, że mamy, szanse 
na zwycięstwo. Nie powinniśmy 
przegrać sztafety 4X400 ni prze­
cież obaj nasi zawodnicy na dystan­
sie 400 m byli klasą dla siebie.

W kierowiitctwić’'’ naszej dfużyńy 
panuje-jednak silne zdenerwowanie. 
Mach jeszcze nie przyśzed! do sie­
bie, móMiiżuje się Korbana i. trzy­
ma ■ się gó w pogotowiu. W tej 
chwili spada krótki lecz ulewny 
de ’.zez, przedłużając chwile emocji, 
nadziei i oczekiwania. Jeszcze raz 
oczy wszystkich zwracają się do 
programów jakie są składy drużyn? 
Rumuni wystawiają obu Swych 400- 
metrowcow, którzy przegrali dziś i 
■bu plotkarzy.

Jaki będzie skład naszej drużyny? 
Już zawodnicy stają na starcie, gdy 
dowiadujemy ..się: druzjyna polska 
biegnie W składzie: Puchowa ki (nie­
spodzianka ńiistrzostw), Puzio (któ- 
rego doskonały bieg w dniu wczo­
rajszym stoi nam żywo w. pamięci), 
oraz Statkiewicz i jednak Mach. 
Obok naszej drużyny chodzą Kor- 
ban i Lipski. Lipski po rozmowie z 
prezesem Forysiem gotów jest 
wziąć udział w Sztafecie, mimo, że 
w najbliższy piątek idzie na opera­
cję wyróśtka robaczkowego. Decy­
zja lekarza jednak jest nieubłagana 
i bądźmy Szczerzy, rozsądna: NIE 
WOLNO.

Drużyna Rumunii biegnie na to­
rze 3, drużyna polska na 2-gim.

PRZEBIEG SZTAFETY
Pucltówski, mimo ża jest nowicju 

szem na dystansie 400 m pobiegł do 
skonałe, przekazując pałeczkę P.u- 
ziowi z przewagą 3 m nad Jecu. Pu 
zio rusza bardzo ostro, jedn’ak na 
prostej słabnie wyraźnie i na ostat­
nich 20 m traci do Mostowicza do­
bre 19 m.

Może Statkiewicz ruszył nieco za 
wólrió ale użyśkal on czas najlepszy 
w drużynie polskiej, schodząc ńa 
Swoim odcinku poniżej 50 sek. i 
dochodząc Truice wyraźnie. Truicb 
dał z siebie wszystko 1 po biegu 
ze md. -ii.

M’'oh miał do odrobienia 5 m. Po­
biegł wspaniale, jednak minąć już 
Kissa nie był W stanie. (Kiss legity 
muje się czasem 50 sek.) Gdyby 
Mach zdobył się na nadludzki koń­
cowy wysiłek o kilka metrów wcze­
śniej móże wygralibyśmy sztafetę 
i mecz ale i tak pobiegł on świetnie 
zbliżając się do Kissa, który osłabi 
na Ostatnich metrach.

104:96 DLA RUMUNÓW.

TRÓJSKOK
Jeszczy toczy się zacięta walka w 

trójskoku. Nie może ona niestety 
mleć wpływu na wynik meczu. Ku­
źmicki przedostatnim skokiem wy­
chodzi na czólo. Krzyżanowski jest 
trzeci. Zdobywamy tu cztery punk­
ty, ale mecz jest przegrany.

Pierwszy mecz lekkoatletyczny 
po wojnie wygrała Rumunia 
108:103.

W. Gąssowski

W dniu 2 sierpnia «marł 
po długiej i ciężkiej choro­
bie znany działać® i publi­
cysta sportowy wicedyrektor 
studium wychowania fizycz­
nego na UJ były wizytator 
WŻ ńa terenie okręgu kra- 
kow-kl-w długoletni członek 
Ogniwa — Cracorii dr, Józef 
Figna przeżywszy lat 63,

Cześć Jego pamięci.

Dyscyplina
Brzmi to surowo, a jednak pojecie to związane 

jest nierozerwalnie ze sportem, w każdej jego dzie­
dzinie nie tylko wyłącznie tam, gdzie występuje 
zespół, lecz także tam, gdzie bietze udział jedno­
stka.

Sportowiec t. zw. ...luźnych obyczajów” ńie osią­
gnie niczego, nie dojdzie do niczSgó .mimo okre­
sowej 'ambicji i sporadycznych wzlotów. Wie o 
tym i napewno już się przekonał każdy z ćwiczą­
cych. któremu dane było stanąć w szrankach i któ­
remu nie obce są ambicje zwycięstwa. Nie ma zwy­
cięstw bez walki, nie ma walki bez przygotowania 
sie do niej i — to jest właśnie wspaniały żywioł 
sportu wyczynowego. Nie może też być mowy o 
właściwym przygotowaniu sie bez przyswojenia 
sobie bez reszty dyscypliny wewnętrznej — bowiem 
wszystkie sprawy trudne, wymagające wysiłku fi­
zycznego. psychicznego i nerwowego w sporcie — 
jednocześnie domagają sie oczywiście — wysokich 
kwalifikacji charakteru i umiejętności podporząd­
kowania sie nakazom własnym a także przycho­
dzącym z zewnątrz.

Tego wymaga sie od Sportowca w pełnym zna­
czeniu tego słowa. Wymaga sie istotnie dużo, wiec 
zawczasu należy rozważyć, czy sie temu sprosta. 
Rzecz — powtarzamy — niełatwa, bo sport wyczy­
nowy. obok powierzchownych, często jedynie emo­
cjonalnych wrażeń optycznych dla przygodnego 
obserwatora — wymaga poświecenia samozaparcia, 
podporządkowania takim czy innym rygorom, włsi- 
nie — dyscypliny.

Wiadomo, że w wieku młodzieńczym, najtru­
dniejsze może — obok wciągnięcia śle do wielu in­
nych. nowych, zawiłych, odkrywanych niemal co 
dnia spraw — to przyswojenie sobie dyscypliny.

Sport ma bvć przyjemnością, rozrywka. Pojęcia 
fescypMny łany ak » znwymi a «8tm&

nakazującym, ujmującym w karby — być może na­
wet nienawistnym. Dlatego ńa wstępie napisaliśmy, 
że brzmi to surowo. Bo surowy i trudny iest w 
swym założeniu sport wyczynowy.

Sport ma bvć przyjemnością, lecz w żadnym wy­
padku nie może być czymś beżplanowym i chao­
tycznym. podyktowanym jedynie fantazja i lekko­
myślnością. Traei wówczas swói sens i wszystkie 
swe wartości.. Traci też. jeśli mowa o sporcie wy­
czynowym; efektywne walory, a wytknięte cele 
staja śie nieućfiwytne, czasem aż nawet graniczące 
niepotrzebnie z obrćczą koła udręki.

Nieżawśże ieśżćźe wśród szeregów naszych spor­
towców spotykamy sie z ta właśnie dyscyplina. 
Objawia się to różnie i różne jak wiemy, pozosta­
wia ślady, osady i rozgoryczenia. Ach wiemy o 
tym żbyt dobrze, dyskutujemy o tym. martwimy 
sie. Prasa sportowa i codzienna nierzadko piętnu­
ję z zawstydzeniem co bardziej rażace wypadki. 
C.zy ze skutkiem? Sądzimy, że jak dotychczas ra­
czej ze skutkiem zbyt znikomym. Nikomu przecież 
nie zależy bv sobie, jak tó może być zapewne tłu­
maczone.’ wzajemnie dokuczać. Chodzi 6 pewną 
istotna zasadę, bez której sport naśż niewątpliwie 
może opóźnić swój rozmach, akcentujący sie jednak 
ostatnio wyraźnie.

Nie jest intencją tego artykułu, by rzucić, w 
kogoś kamieniem. Wierzymy i ufamy, że . każdy 
z Czytelników dobrze rozumie o co ńam chodzi, 
a ten że sportowców, który ewentualnie poświeci 
w wolnej chwili nieco czasu bv rzecz ująć głębiej, 
bodzie mógĆ rezważrć czv żuńełriie jest w po­
rządku. To znaczy czv Pod tym wzglądem ńie so­
bie zarzucić nie może.

Wiemy o tym że takich sportowców, z których 
jesteśmy coraz bardziej dumni iest już sporo, ale 
wieiny tófc. że to nie wszyscy.

giaiiiiiiiiiiiliniiliiliiiiiii
— Konkurencje

POLSKA-KOMUNIA

200 m

400 m

800 m

1500 m

5000 m

10000 m

110 m pł.

4x100 m

4x400 m

45,0 Polska
46,0 Rumunia

Sóldan (P) 
Cristea (R) 
Jónita (R)

3,31,5 Polska
3,36,1 Rumunia

«,39.1 Polska
8,44,5 Rumunia

3000 m 
pizeezk.

52.8 Piechocki (P)
52.9 Gniech (P)
54,1 Kappler (R)

— Joań (R)

11.0 Szejnach (P)
11,1 Czyż (P)
11,3 Jaworski (R) 

— Her jen (R)

14,78 Fiedoruk (P)
14,74 Praski (P)
14,23 Gtiran (R)

— Schulrei (R)

1,57,1 Staniszewski (P)
1.59.5 Żylewicz (P) 
2,01,5 Lapusan (R)
!,02,6 Nemes (R)

aztaf. 
olimn.

15.6 Trojanowski (P)
16,4 Albrich (R)
16.6 Schocp (R)

23,4 Gniech (P)
23,6 Szenajch (P) 
24,1/ban (R)

— Jaworslri (R)

15,40,2 Petklewicz. ,P)
15,58,0 Sawśryn .(₽)
16;08,2 Niccjlać (R)

51.2 Śliwak (P)
51.5 Drozdowski (P)

62.3 Nemes (R)
63.4 Jordache (R)

57.8 Kostrzewski (P)
59.8 Joan (R)
60,0 Kappler (R)

— Gniech (P)

4,02,0 Petkiewicz (P)
1,09,1 Jaworski (P) 
4,09,8 Silaghi (R)

— Velcovici (R)

11.1 Dmowski (P)
11.2 Trojanowski (P)
11,4 Lies (R)

— Jordache (R)

4,05,2 S:ldan (P) 
4,07 Kiss (R) '
4,09,9 Winecki (P)

4,34 Asmed (R)

2,00,2 Kćstrżewski (P)
2.01,0 Jaworski (P) 
2,04,3 Velcovici (R)

— Lazar (R)

13,94 Helia®? (P)
13.11.5 Górski (P)
12.30.5 Fulicea (R> 

Joan (R)

44.03 Fiedoruk (P) 
iŁ85 Praski (P) 
37.30 Bórcoman (Rj
35,95 Gurau (R)

32,09 ' kiewicz (P)
33,30,Oś Sawaryn (P)
34,43 Paiiń- (R)

— Sarbu (R)

100 m

oszesen

trójskok

190
185
180

3,23,2 Rumunia
8,24,0 Bćlska

15.10.8 Joenitza (R)
15.17.8 Firea (R)
15,22,6 Kielas (P)
15.43.8 Bo czar (P)

. 43,0 Polśka
44,2 Rumunia

49,97 Constantin (R)
47,66 Masłowski (P)
43,40 Sobota (P)
32,74 Negrutin (R)

380 Marończyk (P)
870 Małecki (P)
370 Dragomir- (R)
320 Taus (R)

3,57,4 Talmaciu (R)
4,01,0 Popp (R)
4.10.2 Kwapień (P)
4.11.2 Potrzebowski (P)

Soeter (R)
Brzozowski (P) 
Skalbanih (P)

10.8 Kiszka (P)
10.9 Buhl (P)
11.2 Stonescu (R)
11.3 Toma (R)

1.55.2 Talmaciu (R)
1,55,6 Statkiewicz (P)
1.57.3 Korban (P)
2,00,0 Pandrea (R)

22.2 Stawczyk (P)
22,8 Buhl (P)
23,0 Toenescu (R)
23.2 Toma (ń)

15,8 Adamczyk (P)
15,9- Oglobin (P) 
16,0 Kiss (R)
16,2 Dumatrescu (R)

14,73 Raica (R)
14,39 PraWti (P)
14,31 Krzyżanowski (P)
14,21 Negretlu (R)

720 Adamczyk (R)
676 Vizemajer (R)
676 Taus (R)
676 Kiszka (P)

55,17.1.anibreśiano (R)
53,59 Deżiderift' (R)
53,07 Szędzielorz (P)
51,29 Sidło (P)

172 Lokajski (P)
172 Schoei (R)
168 Trojanowski G
168 Biro (R)

691 Śikorśki (P) .
632 Wieczorek (Pi
598 Biro (R)
529 Herien (R)

• 9,36,2 Firea (R)
9,42,8 Kielas (P)
10,05,8 Piernat (P)

— Yladuca (R)

18,69 Kufadekl (P) 
18,6« Soetel (R) 
13,56 KrzyżahoW&ki 
13,48 Baruch (R)

705 Hoffman K. (P)
696 Jófitóeu (R)
654 Lunon (R)
— Sulikowski (P)

44,98 Raicą (R)
41,70 Constantin (R)
39,56 Praski (P)
39,47 Hoffman K. (P)

54.6 Kiss (R)
55,4 Trulca (R)
65.6 Puzio (P)
58,0 WdOwczyk (P)

380 Mucha (P)
340 Klemcżak (P)

50,4 Mach (P)
50,6 Statkiewicz (P)
52,0 Jecu (R)
52,9 Moskovic (R)

32,40,8 Radu (R)
32,50,0 Cristea (B)
33,24,2 Więcek (P)

— Płotkowi ak (P)

175 Kalinowski. (P'
175 Rejske (P)
170 Sbanicl (R)
170 Stohitescu (R)

15.6 Haśpel (E)
16.6 Crubca (R)
17,0 Majesźczyk (R)
17,3 Mucha (P)

Wzwyż

tyczka

31.7.11. 8. 49 Warszawa § 
103:108 pkt.

41.43 Górski (p)
38.43 Helia® (P)
33,87 Popow (R)

60.48 Negotin (R)
49.78 Buchała (P)
48,15 Cena (P)
44,19 Oilziul (R)

62,59 Vamann (R)
59,81 Mikrut (P)

53.88 Hockel (R)

352 Adamczak (P)
342 Biro (R)
333 Wieczorek (P)

,i'i



Młodzież triumfowała bezapelac 
powinni być szczególnie plelęgnowa- żołnierz 

ile sam talent nie wystarczy
in,-! ź j-tln-rr J-un I rtrrrr.l-i opieka. Me można bić rekordów b«F wicemistrz w stylu na wznak, star»Refleksje po mistrzostwach 

pływackich w Warszawie
W roku ubiegłym młodzież pływacka przypuściła generalny atak

, tytuły mistrzowskie. Atak się wtedy nie udał.
W tym roku młodzież święciła wielkie triumfy. Ze starej generacji 

mistrzostwach brali udział już tylko trzej zawodnicy, ci najbardziej 
.„trwali i pilni. Zarówno Marchlewski, 'Dzień i Taedllng stanęli na 

«•sokości zadania, bijąc na niejednym dystansie rekordy okręgowe.
to nie wystarczyło aby być pierwszym.
przyszli do głosu pływacy młodzi, zwyciężali zawodnicy z większą 

d,nąmika, zjvycięepV bardziej uzdolnili.

na 100 m stylem
Cichoński Ryszard. „Związkowiec” Poznań, pewnie 
mety, wyrównując rekord Polski

Piszemy „uzdolnieni’! Uzdolnieni 
byli właściwie wszyscy zawodnicy 
itartujący na basenie warszawskim. 
Jedni mniej, drudzy więcej. Zwydę- 
iall oczywiście cl najbardziej zdol­
ni A jednak różnica wyników nie 
tyła duża ,ba była nawet niepokoją­
co mała.

Jeszcze w tym roku zwyciężały 
jednostki wybitnie utalentowane, ale 
już o zajęciu drugiego miejsca decy­
dowała ilość przepłyniętych na tre­
ningach kilometrów. Prawie wszys­
cy wicemistrzowie j posiadacze trze­
ciego miejsca, to „przodownicy pra­
cy”, jeśli chodzi o trening. Wymie­
nimy nazwiska: Boniecki, Taedllng, 
Nikodemski, Rybkowski i Kuklok. 
to ci, którzy nie zdobyli w tym ro­
ku tytułów mistrzowskich, dla któ­
rych jednak dostęp do tego tytułu 
będzie zawsze łałwy.

»Nie __  _ ____ ____ _____
skiego po zwycięskim biegu na

martw się, miałeś pecha”

białego ostrzegamy dzisiaj Procia 
I Ludwikowskiego. Za rok nie będzie 
^Starczało być wybitnie uzdolnio- 
tym aby wygrać, za rok będą mo- 
®ehty pracowitości odgrywały rolę 
Meproporcjonalnle większą niż w la­
tach ubiegłych, niż w roku bieżącym.

ODPOWIEDZ MALKONTENTOM
Na mistrzostwach padły trzy nowe 

łekordy Polski i jeden rekord został 
Wyrównany. To już pewien sukces 
Wywaków. A jednak znajdujemy 
Welu malkontentów, którzy powia­
dają:

— Takie rekordy... gdyby to rekord 
dolski Bocheńskiego na 109 lub 200 
®. został pobity..." lub „Dlaczego 
Gtemlowski nie ustanowił nowego 
’akordu Polski na 1500 m.? Przecież 
&1!ał go ustalić...”
z rekordami Bocheńskiego, to rze- 

dzywiście przykra sprawa. Będziemy 
tłuslen jeszcze trochę poczekać za- 
"bh zostaną one poprawione. Proce! 
l Ludwikowski mieli rzeczywiście 
Welkiiie szanse, aby w swojej karie- 

.L»L|
Młodziutki

_ . , „ . f. .»». «■.
Kękus z Ogniwa Kra ków, jest poza Jabłońskim naj­

lepszym wznak owcem Polski.

dopływa 
motylkowym.

J. Nogaj 
rze życiowej popłynąć poniżej minu­
ty na 100 m. lub poniżej 2,20,9 na 
200 m. Wydaje nam się jednak, że 
pozostała im większa szansa popłynię­
cia poniżej 2,20,0 na 200 m.

Przegapili oni cały rok pracy nad 
wynikami, a tego sprinterowi, który 
pretenduje do klasy światowej, czy­
nić ni® wolno. Powinni oni już dzi­
siaj pływać 1.01.9 min., ale żeby te 
wyniki osiągnąć trzeba było solidnie 
popracować, trzeba pływać lepiej na 
średnich, dystansach.

Szansa popłynięcia setki w 59 se­
kundach 1 200 w 2 min. 15 nie została 
jeszcze stracona ale pod warunkiem, 
że Procel 1 Ludwikowski zdecydują 
na systematyczny i Intensywny tre­
ning i-.to natychmiast, a nie od, „jut­
ra”... W przeciwnym razie będziemy 

pobiciem rekordu Bocheń- 
do czasu, aż się zja-

przykra jest sprawa z 
dystansach od 400 do 

je wszystkie poprawić

— pociesza Szołtysek Nikodem- 
200 m. stylem klasycznym.

J. Nogaj
wlą nowi, b. utalentowani zawodni­
cy.
DLACZEGO ATAK GREMLOWSKIE- 
GO NA REKORDY NIE UDAŁ SIĘ

Nieco mniej 
rekordami 'na 
1500, m. Miał 
Gremlowski.

Niestety stwierdzić tu musimy 
obiektywnie: Gremlowski jest w tym 
sezonie letnim w gorszej formie niż 
zimą, gdy powrócił z Budapesztu. 
Miał lepsze wyniki na dystansach od 
100 do 400 m. 1 przypuszczalnie także 
na dłuższych.

Zimą obiecywali Gremlowskiemu 
wszyscy fachowcy, a nawet jego 
własny trener, wyniki poniżej pię­
ciu minut na 400 m. w sezo­
nie letnim. Trudno jednak wymagać 
od zawodnika, aby bił rekordy, gdy 
nie może się należycie odżywiać. 
Gremlowski, podkreślaliśmy to już 
wiele? razy,
wielu wielu lat nieodżywionym, na­
leży mu się szczególnie pieczołowita

jest zawodnikiem od

J. Nogaj

Intensywnego treningu, nie można 
także Intensywnie trenować z pustym

. żołądkiem.
„Ghandl” znajduje się w ciężkich 

warunkach materialnych i trzeba mu 
natychmiast pomóc.

Praca 1 trening poraź S-ty
W artykule niniejszym padły już 

ośm razy słowa „praca” 1 „trening”. 
Czy nie za często pomyśli nie jeden 
Czytelnik, bo przecież w mistrzos- 
«twaeSi brali także udział zawodnicy, 
którzy przed rokiem nle byli niko­
mu znani a jednak wywalczyli sobie 
dobre miejsca w finałach.

Oczywiście, Mroczkowski np. nie 
był przed rokiem jeszcize nikomu zna 
ny, a w finale na 199 m. dowolnym 
zajął 4-te miejsce, także Kękus . II

(AZS Wroclaw) przedManowski 
finałem biegu na 100 m. st. dow.

J. Nogaj

Zawodnicy ZS »Górnik« 
przystępują do współzawodnictwa

W poprzednio zamieszczonym artykule pisaliśmy o Infcjattywie 
górników, którzy wystąpili z projektem współzawodnictwa w dzie­
dzinie wychowania fizycznego i sportu..

W artykule tym wyjaśniliśmy nadto na czym polegać będzie 
współzawodnictwo między działaczami sportowymi Zrzeszenia Sporto­
wego »Górnik«, nadmieniając, że następnie pisać będziemy, o współ­
zawodnictwie klubów wyczynowych 
wością w dziedzinie sportu.

ZADANIE
WSPÓŁZAWODNICTWA

do pracy 
twórcze-

„adaniem zainicjowanego przez 
górników współzawodnictwa jest 
podniesienie w klubach poziomu 
sportu wyczynowego, podniesienie 
w ogóle poziomu kultury sporto­
wej, zwiększenie dyscypliny 1 kar­
ności, wpojenie w członków zasad 
szlachetnej rywalizacji i rycersko­
ści w walce na boisku, wyszukiwa­
nie talentów i udzielanie im pomo­
cy, a nadto podniesienie poziomu 
ideologicznego zawodników.

Aby te cele osiągnąć, należy 
przeorganizować kluby na nowych 
zasadach, a po pierwsze 
prowadzić selekcję wśród 
ków przez 
ki 1 samokrytyki 
zebraniach klubów.
wać z prac klubów jednostki malo- 
wartośclowe, a wykorzystać ele­
ment członkowski, odznaczający się 
pozytywnym stosunkiem 
sportowej i zdolnych do 
go wysiłku.

Zawodnikom zaś należy 
odpowiednie warunki do 
czenia we współzawodnictwie.

JAKIE KLUBY GÓRNICZE 
MOGĄ UCZESTNICZYĆ WE 

WSPÓŁZAWODNICTWIE
Regulamin współzawodnictwa klu 

bów wyczynowych »Górnik« prze­
widuje następujące warunki: przede 
wszystkim więc zarząd klubu musi 
podpisać zobowiązanie o przystąpie­
niu do współzawodnictwa. Klub bio- 
rący udział we współzawodnictwie 
musi posiadać nie mniej, jak 
OSIEM CZYNNYCH SEKCJI 
SPORTOWYCH, a między innymi 
sekcje gimnastyki wolnej przy­
rządowej, lekkiej atletyki, pływania, 
strzelectwa, szermierki, boksu, nar­
ciarstwa, kolarstwa, piłki ręcznej, 
piłki nożnej, hokeja lub atletyki.

Łącznie regulamin wymienia sze­
snaście działów sportu, które mo- 
gą uczestniczyć we współzawodni­
ctwie. Wszystkie inne posiadane 
przez kluby sekcje będą również 
punktowane, ale o 50 proc, niżej.

Bardzo obszernie sprecyzowane 
są zasady na jakich następować bę 
dżie ocena pracy klubów współza­
wodniczących. Wachlarz zadań usta 
lony został bardzo szeroko. Współ­
zawodniczące kluby muszą bowiem 

prze- 
człon- 

zastosowanie kryty- 
na walnych 

Wyeiimino-

stworzyć 
uczestni-

wał poraź pierwszy w mistrzostwach 
dopiero w zimie.

Ale Kękusia n pamiętamy jeszcze 
z obozu kondycyjnego dla najzdol­
niejszych juniorów, jaki się odbył 
dwa lata temu w Sierakowie Kękus 
już wtedy pływał dużo kilometrów 
dziennie 1 dzisiaj dopiero zbiera owo 
ee swojej pracy. Tak samo Mrocz­
kowski trenuje już w klubie blisko 
trzy lata, a trenuje naprawdę wzo­
rowo.

LICZYMY NA PRZĘDĘ
Talentem jest Przędą. Jego rezulta­

ty na 200 m. są nawet dla kierow­
nictwa klubu grubą niespodzianką. 
Chłopak zapoznał się z systematycz­
nym treningiem dopiero w ubiegłym 
roku, — postępy są więc duże. Może 
właśnie on będzie tym idealnym 
dwustumetrowcem...t
POPRAWA W ST. KLASYCZNYM

1 NIEKLASYCZNYM
W stylu motylkowym 1 klasycznym 

nie dzieje się nic nowego. Te same 
nazwiska, oraz, stała 1 systematyczna 
poprawa wyników. Gorzej wygląda 
sytuacja w stylu na wznak, gdzie 
wielu zawodników znacznie pogorszy­
ło swoje wyniki. Jedynie dwaj pierw 
wsi. Jabłoński 1 Kękus nie zawiedli.

WARTOŚCIOWY REKORD
Poświęcimy jeszcze kilka słów naj 

młodszej konkurencji, pływaniu 50
m. z granatem. Zimny przepłynął 
ten dystans w 33,8 sek. a podobno 
pływał na treningach już lepiej. 
Przyznam się tu szczerze, że nie 
przypuszczałem, iż można jedną rę­
ką pływając osiągnąć tak pierwszo­
rzędny rezultat.

Ten pierwszy na tym dystansie re­
kord, jest rekordem naprawdę do­
brym 1 trudnym do pobicia. Duża 
jednak różnica czasów pomiędzy Zim 
nym 1 ostatnim zawodnikiem wskazu­
je na to, że za mało jeszcze uwagi 

poświęcono tej konkurencji, która

»Górnika«, które jest również no­

ocenie współzawodnictwa 
brane pod uwagę dotych- 
osiągnięcia danego klubu, 
wszystkim organizacjom 
jednakowego startu. Do 

gdyż

wyszkoleniowej, wychowawczej I 
na polu sportu wyczynowego.

PUNKTOWANIE
Regulamin współzawodnictwa za­

wiera dokładną tablicę punktowania 
osiągnięć, przy czym skala punkto­
wania jest równie szeroka, jak i za 
sady oceny. Stwarza to klubom do­
godną okazję, można bowiem bę­
dzie uwzględniać dzięki temu wszy 
stkie aspekty pracy danej jednostki 
sportowej, bez szkody dla innych u- 
czestniczących we współzawodni­
ctwie

PUNKTY UJEMNE

Szczególnie dużo punktów uje­
mnych przewiduje regulamin za 
wszystkie wypadki uchybień ze stro 

‘ ny klubu, jak 1 poszczególnych za­
wodników. Tak naprzykład za nie­
dbałą pracę cały klub obciążony 
może być 580 punktami karnymi, 
za złe zachowanie się zawodników 
w czasie zawodów 50 punktami kar 
nyml, za wykluczenia zawodnika z 
gry — 75 punktów karnych, za za­
wieszenie na okres Ł roku 150 punk 
tów karnych, za zawieszenie na o- 
kres dłuższy ponad rok 300 punk­
tów karnych. O ile zaś boisko klubu 
za przekroczenia w trakcie trwania 
współzawodnictwa decyzją władz 
sportowych zostanie zamknięte, 
klub traci aż 1000 punktów.

Jak z tego wynika, Inicjatorzy 
współzawodnictwa wiele uwagi 
przywiązują do poziomu wychowa­
nia sportowego członków klubów 
wyczynowych, nagradzając Ich za 
osiągnięte dobre rezultaty, a zara­
zem karząc za przekroczenia i nle- 
sportowe zachowanie się.

Jest w tym zawarty ważny mo­
ment wychowawczy, gdyż przecież 
powszechnie wiadomym jest, że po­
ziom wychowania naszych zawodni 
ków w wielu wypadkach pozostawia 
wiele do życzenia.

Jeżeli ptsząc o współzawodnic­
twie działaczy. sportowych stwierdzi 
liśmy, że jest ono bardzo pożytecz­
ne 1 zasługujące na rozpowszechnię 
nie to tym bardziej poszczególne 
zrzeszenia sportowe, skupiające ty­
siące młodych robotników powinny 
się zainteresować inicjatywą górni­
ków, organizujących współzawod­
nictwo klubów wyczynowych.

Jest ono bowiem niewątpliwie je­
dną z dróg, którą sport związkowy, 
sport robotniczy kroczyć winien do 
osiągnięcia coraz wyższego pozio­
mu pracy i lepszych rezultatów spor 
towych. ■ ' ■ •

A to przecież jest jednym z naj­
ważniejszych celów związkowych 
zrzeszeń sportowych.

nie tylko dbać o odpowiednie zor­
ganizowanie pracy wyszkoleniowej, 
współpracę z innymi klubami, opie­
kę nad kołami sportowymi, ale rów­
nież wykazać się osiągnięciami w 
dziedzinie zwiększenia liczby człon­
ków, troskliwością w dziedzinie o- 
pieki nad obiektami sportowymi, 
ilością przeprowadzonych zapraw i 
treningów i wielu jeszcze innymi 
kwestiami, jak osiągnięciami w dzie 
dżinie łączności ze wsią, sprawo­
zdawczości itd.

Przy 
nie będą 
czasowe 
aby dać 
możność 
oceny pracy całorocznej, 
współzawodnictwo trwać będzie je­
den rok doliczać się będzie punkty 
dodatnie za powołanie zawodników 
danego klubu do reprezentacji okrę 
gów, Zrzeszenia Sportowego, Zwią 
zkowej Rady Kultury Fizycznej 1 
Sportu CRZZ OTaz do reprezentacji 
Polski.

Do oceny również dochodzić bę­
dą wyniki uzyskane przez zawodni­
ków danego klubu w igrzyskach 
sportowych zrzeszenia, czy Rady 
Kultury Fizycznej CRZZ.

W ROKU 1950 
PORAŹ PIERWSZY OGŁOSZONE 

BĘDĄ WYNIKI
Pierwsza ocena współzawodni­

ctwa klubów wyczynowych »Górni­
ka« 1 wytypowanie zwycięzcy na­
stąpi w 1950 roku po Igrzyskach 
sportowych ZS »Górnik«, przy 
czym najlepszemu zespołowi wrę­
czony zostanie sztandar przechodni. 
Przodujące zespoły uzyskają propor 
czykl pamiątkowe, a członkowie naj 
lepszego klubu specjalne odznaki o- 
raz legitymacje uprawniające ich 
posiadacza do wstępu na wszystkie 
imprezy i zawody sportowe, orga­
nizowane przez poszczególne jedno 
stki organizacyjne ZS »Górnik«.

Ponadto przodujący klub otrzy­
ma nagrodę pieniężną w kwocie 
1 miliona złotych, z czego 
przeznacza się na zakup 
sportowego, stosownie do 
wyróżnionego klubu, a 
500.000 zł przeznaczona 
na indywidualne nagrody 
cjalnie zasłużonych we współzawo­
dnictwie członków klubu, wyróżnia­
jących się w pracy organizacyjnej,

50 proc, 
sprzętu 
potrzeb 

kwota 
zostanie 
dli spe-

I. L

I mie
powinna być szczególnie pielęgnowa­
na.

Szkoda, że w tym dniu mało było 
na basenie instruktorów .wojskowych, 
mieliby okazję oglądania najlepszych 
wzorów. Obserwowaliśmy dawniej

żołnierzy pływających z granatem. 
Nie osiągnęli oni nawet w przybli­
żeniu wyników Jak na mistrzostwach 
Polski, bo nie wiedzieli, Jak najwy­
godniej pływać.

J.NOGAJ

Rybkowski „Stal” Ostrowiec, z niepokojem przygląda się zmaga­
niom kolegów z drugiego przed- biegu na 200 

m. st. dowolnym.

Prezentacja mistrzów i wicemistrzów Polski na rok 1949
J. Nogaj

w dniach 
następujące

D ALS ZE- SPOTKANIA W LIDZE 
PIŁKI WODNEJ

KATOWICE. Po dwutygodniowej 
przerwie spowodowanej wizytą pły­
waków węgierskich 1 mistrzostwami 
Polski, w nadchodzącą sobotę i nie­
dzielę « 1 7 bm, rozegranych zostanie 
dalszych 8 spotkań o mistrzostwo li­
gi piłki wodnej.

Według terminarzyka 
tych. rozegrane zostaną 
mecze:

SOBOTA 6 BM.
; WARSZAWA: AZS — Gwardia Kra 
kó\ć Ogniwo — Legia Warszawa

BYTOM: Polonia — Ogniwo — Cra 
cevia.

WROCŁAW: AZS — Stal Katowice
NIEDZIELA 7 BM.
WARSZAWA: Legia — Gwardia 

Kraków AZS — AZS Poznań
BYTOM: Polonia — Spójnia Po­

znań
OSTROWIEC: Sfal — Stal Gliwice

Tu Poznan
* Zainteresowanie meczem Ko­

lejarza z krakowską Wisłą, jest nie 
bywałe. Telefony w sekretariacie 
klubu dzwonią nieustannie. Co 
chwilę to inna wycieczka awi­
zuje swój przyjazd. !

Zgłoszono wycieczki ze Szczecina, 
Piły Krakowa a nawet z Łodzi.

Spotkanie poznańskie sędziuje sę 
dzia Naporski z Łodzi.

* Wisła przybędzie do Poznania 
już we czwartek i zamieszka w ho­
telu Continental.. Dlo pewności 
przed meczem odbędzie jeszcze 
jeden trening.

* Trybuny na boisku Kolejarza 
zostały powiększone. Rozszerzono

■ wał. tak że pojemność boiska 
wzróść może do 18 tysięcy.

* Białas, Tarka, Tomiak j czo­
łowi koszykarze Kolejarza trzej 
olimpijczycy otrzymają upominki 
za zasługi położone około rozwoju 
klubu.

Po meczu nastąpi otwarcie świe­
tlicy kolejarza (Dwa pokoje z czy­
telnią i biblioteką). Będzie ona co­
dziennie otwarta od godz. 15 do 21.

Spotkanie kolejarza z warszaw 
ską Legią przełożone zostało z nie­
dzieli dnia 28 bm. na sobotę dnia 
27 bm.

Stało się to na prośbę Legii sto­
łecznej, która wyjeżdża na „tur­
niej partyzancki” rlo Pragi czeskiej 
organizowany' w dniach od 29 dc 
30 bm.

* Skrzypn!ak Marian, ligowiec 
Warty w dniu 30 lipca pożegnał się 
ostatecznie zo stanem kawalerskim 
Ślub jego odbył się w Poznaniu 
w kaplicy górczyńskiej.

* Warta gra 14 bm. z warszaw­
ską Polonią. Jako przedmecz rezer 
wy „zielonych” rozegrają w tym 
dniu zawody Polonią z Nowego 
Kramska, której Związkowiec War 
ta patronuje.

W czasie pomiędzy obu spotka­
niami odbędą się na boisku popisy 
taneczne zespołów regionalnych.

Śmig



Wczasy ligowców zakończone
MlilllM IIIIIIIIIIII Hozpoczynamv drugg seri^ rozgrywek IIIIIIIIIIIII1IIIIIH

Skóńigftly się piłkarskie wczasy. 
Trzeba Wracać na zieloną ligową mii 
rawę Po zasłużonym odpoczynku 12 
drużyn pderwszej ligi stanie do walk 
punktowych drugiéj rundy,

NiepôCiéàzêni kibice ż krafcôwâ, 
Śląska, Warszawy, Poznania, Łódżl, 
czy WybrzéZâ przéz cztery tygodnie 
nudzili: Się niesamowicie. tęsknić wy 
czekując nâ rozpoczęcie się drugiej 
rundy. Jak mogli tak ,,zabijali” cżaś 
zaprzysiężeni entuzjaści ligowej dwu­
nastki. Chodzili nâ meczé o wéjâcié 
do II ligi ciągnęli: nâ każde boisko, 
ha któryrń Odbywały śi< jakiekol­
wiek ftiééze tôwârzÿèkië.

Wszystkie stadiony ńa których Od­
bywać tlę będą śpotkanća ligôw'ë it- 
ludńlą fię znów w niedzielę, napełnią 
się znów żywyrn gwàrém, éritüzjâ-, 
Stycznymi ôklàskâmi i okrzykami — 
zaczną żyć entuzjazmem dziesiątków 
tysięcy kibiców dopmgującyćh Swôjé 
drużyny do większego wysiłku ,dó là 
dniejśzej gry. do walki ó punkty, któ 
re teraz śa szczególnie cenne.

Po pierwszej rundzie skrystalizo­
wała się dosyć wyraźnie grupa dru­
żyn pretendujących do tytułu mi­
strzowskiego oraz grupa zespołów, 
które w ciągu jedenastu niedziel wal 
ćzyć będą o egzystencję, o utrzyma­
nie śię w ekstraklasie. W obydwu 
grüpâéh wâ’ka budzić jêdhâkOWÔ Za­
cięta i w obydwu Zajdą nâ péwfto 
znaczne przèèunlgcià.

Ż NOWYMI SIŁAMI.
Po odpoczynku drużyny przystąpię 

z nowymi siłami do ciężkich walk. 
Nie można więc W tej chwili pfży 
omawianiu Szârts niedzielnych prze­
ciwników kurczowo trzymać się kry­
teriów t ostatnich spotkań pierwszej 
rundy.

Już ńt wstępie W pierwśz.ą niedzie­
lę jésiènriéj fuftäy lóś skojarzył dru- 
żyriy W bàrdzo éiékàwé pary. Właśńie 
ta plérwàzà Piêdziëlâ może mtéé wiël 
ki wpływ fiâ końcowy układ tabeli, 
na to któ będzie fńiśtrzćin Polski, al­
bo kto spadnié z ligi.

NAJTRUDNIEJSZA PRZESZKODA 
LEADERA.

Na czoło wybija się pojedynek lea­
dera tabeli Gwardii-Wisły i poważ­
nym pretendentem do tytułu mistrzów 
skiégo Kolejarzem Poznań. Obok cze­
kającego ówżrdiię-Wiśłę rewanżowe­
go spotkania ż lokàlhÿip rywałćm 
Ogniwem-CràOOviâ, będzie tó dla 
gwâirdziâtôw ńśjtrudńiejśża przeszko­
da do przejścia.

Budowlani -
Lechia Gdańsk• 

przed druga, runda, 
mistrzostw klasy państw.

GDANSK (tel. wł.) Bèniâftiinék 
lłgi gdańska Léchiâ nie Zmarno­
wała przerwy letniej. Przede 
wszystkim zaangażowano nôwègô 
trenera, dla piłkarzy — Krizka.

Pod jego kierownictwem od ptżć 
sżłó trżćch tygodni ligowa jede­
nastka Lechii przygotowuje sie w 
ośrodku wyszkèlèhiowyiii GOZPN 
w Bucku do rôzgrÿwék II rundy. 
Tréiiér Wziął się ż zapałem do pra­
cy nâd swoimi ńówymi pupilkami.

W cżśśie nàszèj Wizyty W ogród­
ku. w Bucku informacji udziela 
nam kpi. drużyny i równccZeśnie 
zśśt. kierownik?, sekcji popularny 
na Wybrzeżu piłkarz Goździk.

— W tèj sëfii pokażemy dopiero 
na CO Stać jfeśt jędćilastkę jèdynfe- 
gô fé'prèzéiitântâ IVybrzêzâ W kla­
sie państwowej. Wszyscy czujêmy 
się świ&tńie a póża tyin powiększy­
liśmy znacznie zasób swoich ufftie- 
jętńóści technicznych.

— Ćży W drużynie nastąpią Ja­
kieś przesunięcia.

— ÈàsàdhiéZa nié. Jedynie Obie­
cujących juńicrów Sżta.iś i Meca i 
Araminćwićżś WypróbowywSć bę­
dziemy w pierwszej jedenastce. 
Reżerwowym bramkarzem będzie u 
nas Gronowski II, młodszy brät 
naszego świetnego środkowego na­
pastnika.

— Jak długo zamierzacie jeszcze 
przebywać na obozie?

— W Pucku póżbśtśńiemy db I 
piątku i stad bezpośrednio wyjeż- | 
dżamy do Chorzowa ńa mécz z Ru­
chem. (ŚW)

W Poznaniu walczyć będą drużyny 
posiadające Wyśmienite linie oiéil- 
sywhè i nié gôrSzé fOrinacjè obrôïuié. 
Ale tyły Gwardii-Wisły wzbudzają 
większe zaufanie, niż té samé forrtiâ- 
cjê u gospodarzy i Wÿdâjé się nam, 
dlataao. że hâpàii Kôléjârzy czékâ 
trudniejsze zadanie niż piątkę pro­
wadzoną przéz Kohuta, fęłeżnacżne 
Zwycięstwo drUżyny krâkôwskiéj, é- 
WêntUàlhiè rêftiis wydają śię prżetó 
bardziej prawdopodobni niż sukces 
„Kolêjàrzâ”. •

DRUGI POJEDYNEK 
KRAKOWSKO - POŻNAŃSKI.

Nâ WyńJk meczu poznańskiego ocż» 
kiwać będzie i tiiêêiêrpiiwôêéiâ Ognl- 
Wô-CrâcôViâ. KâZdé ńajmrrtjśz.e pot­
knięcie lokalnego rÿwâlà Zbliża ją 
dó riiêj, zmniéjSzà trzÿpunktôWy dÿ- 
âtânâ, zwiększa szahSè iiâ powtórze­
nie Zeszłorocznego sukcesu. Ogniwó- 
Crâèovia ma także poznańskiego przé 
ciwnika wcalé nié Slabszêgo niż Gwàr 
dia-Wiśła. Zwfazkowiec-Wàrta zdolnà 
jest do splatania niespodzianki każ­
demu teoretycznie o wiele lepszemu 
od niej przeciwnikowi. Szczególne 
Szczęście ma drużyna „ciułaczy” do 
zespołów krakowskich. Rozłożyła nâ 
Widśnę mistrza Polski 4:0. WyrWâlâ 
Gwârfli,: jedêh piirikt W KrâkôWiè, 
j-êmiàujàc 1:1. Dô trzeéh râzÿ Sztuka,

Jak spędzili wczasy
tikowi piłkarte Sltfska

Mieąiąc lipiec minął dla piłkarzy I-śżej i Il-giéj ligi pód znakiem 
śłuśzńie pdmyślanej nrzèrwÿ w razgrywkach ligowych. Po ciężkich 
wÿéZêtpüjàcych nérWcWô i fizycznie spotkâhiaéh I-széj rundy, prawie 
wtazystkić jedenastki klisy państwowej iidały s'ę na wczasy do miej- 
ścóWości Uzdrówiskówych, po słońce, wodę, górskie powietrze i... formę.

Ż czterech śląskich drttżyh pierwsZoligówych, jedynie AKS Chorzów 
z powodu trudności finansowych, nie mógł sobie pdzwolić na urządze­
nie eoprśWda StoSUńkóWo kbśztownychj nié mniej jednak koniecznych 
wczasów dla swojej jedenastki.

Najbliższy sąsiad Budowlanych — 
Ruch, bawi na obozie kondycyjnym 
w jastrzębiu — zdroju. Pragnąc u- 
zyskać garść szczegółów, o przygotó 
Waniach, do mających się za 3 dni 
rozpocząć bojów mistrzowskich TT 
rundy łączymy się telefonicznie z Ja 
strzębićm.

Po drugiej stronie przewodu słu­
chawkę podnosi p. Trójca.

— Kiedy powrócicie do Chorzowa? 
— pyjamy kierownika Sekcji piłkar­
skiej Chemików.

« — Chcemy dać możność naszym 
chłopcom jak najdłuższego wypoeżyn 
ku i nabrania sił do dalszych rózgry 
Wek. Dlàtego wràcainy dopiero 
ńjódzięię prosto na mécz z Léchig.

— Jak.się ćżują chłopcy?
— Znakomicie. Wszyscy ślę ôpàliU 

i przybrali na wadze. Nié mÿêlcie 
jednak, że pozwoliliśmy im przez cały 
czas leniuchować. Trénowali Oni tak 
Samo solidnie jak i w pełni sezonu. 
Muszę dodać, że Wodarz jést bardzo 
wymagający w charakterze trenera.

— Którzy z zawodników wykazuję 
óbechie najlepszą formę?

— W bârdzO dobrej formie znajdu­
ją się óbechie Àiszér, który ńa siało 
już zaaklimatyzował się nâ pozycji 
prawoskrzÿdîowëgo, oraz Mdryś. Dó 
formy wracają także Wyrdbék orâz 
lèwoskrzydlowy Kubicki, który po­
przednio zaniedbał sie w trêrimgâch, 
ponieważ zdawał egzamin na Tećhni 
cum. Ale najważniejszym wzihôcfiiê- 
ńićm naszej jèdénâsiki będzie Cie­
ślik, który wylèczyl się WrêSztie ostâ 
fecénié z bukareâztehSkîèj kontuzji.

— Czy w jedenastce ligowej Ruchu 
żajdą Jakieś zinialiy* *

sztAfEta na światowy festi­
wal MŁODZIEŻY DEMOKRATYCZ­

NEJ
PARYŻ. w poniedziałek przybyła 

<Iń grantóy włoskiej SżtafCta młodzie­
żowa, która Wyruszyła ze Szkocji 
1 biegła przez Anglię, Belgię, Holan­
dię 1 Francję. Sztafetę w miejscóWóś- 
ci gtaniezej Lónalabourg przejęli 
lekkoatleci Włoscy, Stafeta pobiegnie
*aiej przez Włochy 1 Ai”*rlę dó Bu­
dapesztu na Światowy Festiwal Mło­
dzieży Demokratycznej.

MARATON O MISTRZOSTWU 
ANGLII

LONDYN. Bieg mârâtoSâH d mi­
strzostwo Anglii wygrał po raz tnae- 
el Holdén w czasie 2:34:10,4 przed W1 
eetnistrzêrn oumpljśkim Rlehârd’séM 
M StłtWfc M iMWWiftikć*

— Owszem. „Nową twarzą” W na­
szej druzynié będzie Jacyk z Kole­
jarza Katowice, któty już żoStał défi 
hitywnie potwierdzony przez WG i D 
PZPN dla naszych barw. Póza tym 
na stałe zdobyli już pozycję Hajduk 
w póttióćy 1 itUrâftski w atâkü.

— Jak więc będzió obëéhié Wyglą­
dał sfclâd ligbwêj drużyny Rttćliti?

— Przypusżcźaińić w Zbliżającej się 
IT i-tmdzié thiśtKÓstW klâsÿ państWÓ 
wéj występować będziemy w składzie 
Jacyk. Hajduk, Àiszér, PrzyfehérKâ 
Śurdński. Cieślik, Kubicki — Jàk 
więc widzimy poza zmianami o ja­
kich mówiłem poprzednio, przewi­
dziane jest jeszczë przesunęcie Cebu 
11 z ataku do obrony oraz Hrzycheriki 
ze skrzydła na pozycję łącznika.

— A Jak będzie z wyftikalnl? — żd- 
dajerny ostatnie, niewątpliwie jédnak 
najbârdzlëj Interesujące ńaśzyćh Czy 
ttiników pytanie. ;

PREZENT DLA CIEŚLIKA.

— Kondycja Jest dobra, t umiejęt­
nościami technicznymi też dobrze, 
powinniśmy więc, Wywindować się 
na dużo lepszą pozycję, niż ta nà ja­
kiej znaleźliśmy się w końcowej ta­
beli I rundy, W każdym razie mamy 
już na SÓ proc, wygrane dśra pierw­
sze siwtkanla ri rundy Ź Lechlę 
Gdańsk u na« 1 ż Eoionfą w Byto­
miu. Zwycięstwa te mają być prezëh 
tern dla Cieślika od Jego kolegów 
klubowych.

éà Présente« di*  Cieślika? 

może teraz uda się znów Warcie ur­
wać choćby jeden punkt.

Aie drużyna krakowska wie dólifżi, 
że kżźda porażka nś Włśśiiym boi­
sku przekreśla jej szanśe na zdobycie 
tytułu mistrzowskiego, że trzeba ko­
niecznie wygrać, by utrzymać si*  na 
pozycji z której można w odpowied­
nim momencie zaatakować obecnego 
lćadera.

Piłkarze Ćracóvii Stanowiący trzon 
krakóWśkićh Orląt, które, tik świet­
nie śplśaly śię podćżas tournee po 
Czecho.Mować.i:. żnójdują śię w do­
brej formie. Powrót do ataku Różan 
kowskiegó n przyczyni się do nada­
nia kolorów anemicznej piątce na­
pastników.

Defensywa jeśt nadai iK*zawodńą  
bronią j tym razem nić da Się chyba 
zaskoczyć tak jak w Pożnanlu. Ógni- 
Wo-Cracóvia ma Wobec tego dużć 
szanśe na rozpnezćcić drugiej rundy 
sukcesem,

OSTATNIA SZANSA POLONII 
SETOM.

Do zespołów pretendujących do ty­
tułu mistrzówśkiegó ńalćży jeszcze 
Polonia Warśżśwa. Gości ona u siebie 
outsidera tabeli Polonię Bytom. Ra­
chunek zdawałby śię być prosty. 
,,Cżarna” jedehastka powinna wy­
grać bezapelacyjnie.

— A tak. Nasz mały łącznik wstę­
puje 14 bm. w związki małżeńskie, 
więc koledzy klubowi chcą mu zro­
bić między innymi prezent z ćźtćrech 
punktów — kończy p. Trójca.

Ż WIZYTĄ W BYTOMIU.
Obydwie bytomskie drużyny ligo­

we Górnik 1 Eoloilia, powróciły już 
z 3 tygodniowych wczasów. Pierwsi 
spędzali je W pięknie położonej 
wśród Szczytów Karkonoszy—Szklar­
skiej Porębie, a drudzy nabierali sił 
i otuchy do dalszych rozgrywek W 
Głuchołazach.

Piłkarzy Górnika zastajemy nâ boi­
sku w czasie treningu. Sympatyczna 
jedenastka z kopalni „Szombierki”, 
pomimo że jest beniaminkiem ligi, 
mâ wiéikie aspiracje zajëciâ w koń­
cowej tabeli klasy Państwowej naj­
lepszego miejśca wśród ligowców 
śląskich.

— Odpoczynek w Szklarskiej Porą­
bie był dla nas zbâwiétmym — mówi 
nam Sëkrétârz klubu p. ChbrdbA. — 
Grâézê nàSi przemęczeni byli nie tyl­
ko spotkaniami mistrzowskimi, âlé 
także zbytnim êksplôâtowaniëm Ich 
przez Op. OZPN, w najrozmaitszych 
bai'dziëj lub itiniej potrzebnych me­
czach międzyokręgowych. spàrrmgo- 
wych itp.

— Czy w jedenastce Waśżćj zajdą 
jakieś Zmiany osobowe?

— W pierwszych spotkaniach grać 
będziemy w takim sataym składzie 
jak W ostatnich meczach I rundy. W 
Ciągu dàlsiych rozgrywek możliwym 
Jest uzupełnienie składu przez Pra­
wego lâcznika Suchego, kfóry wyle­
czył się już po kontuzji odniesionej 
w czasie drugiego tegorocznego me­
czu ligowego z Lechią Gdańsk.

SZOŁTYSIK W SZOMBIERKACH
Poza tym bardzo prawdopodobnym 

Jest że skład nasz wzmocniony zosta­
nie przez rewelację ostatniego meczu 
o puchar kałuży Śląsk — Warszawa— 
Szołtysika z Górnika Radzionków 
W sprawie tej prowadzimy rozińówy 
z Zarządem Głównym ZS Górnik.

— Jàk będzie w niedzielnym meczu 
z AkS-ëm?

Spotkanie to będziemy Się starali 
wÿtiiâé, Przecież tó nié będzie Jrlż 
Walka ó punkty ligowe, ale wielka 
grâ o moralny tytiił najlepszej jéde- 
nâstki Śląska.

POLONIA BYTOM ODMŁADZA 
SWĄ JEDENASTKĘ.

O pobycie ftS obozie piłkarzy bytbm 
sklej Eófeńll 1 przygotowaniach ich

1 mecz przedpołudniem -*
1 popołudniu

j|t W środę w Wojewódzkim Urzę- 
dzid Kultbry Fizycznej w Katowleaeh 
odbyła »lę konferencja z udziałem 
przedstawicieli klubów ligowych wo­
jewództwa śląskiego. Na konferencji 
tej uśtalonó, że przynajmniej Jeden 
mecz llgśswy w każda niedzielę odby 
w»4 »lę będzte przed południem.

Stojąca na całkowicie niemal stra­
conej pozycji drużyna bytomska nie 
jćśł jednak zespołem tak MSBym jak­
by na to wskazywały wyniki i pozy­
cja w tafeęłi.

Wszyscy zwolennicy bytomiaków 
wierzą, ze musi nadejść taki moment 
przeloniowy, który rozpocznie nową 
zwycięską erę. Czekają oni jttź długo, 
ale może się nareszcie doczekają. Po­
lonii jedzie nie Bez szans do War­
szawy. zwycięstwo natchnęłoby ją 
nowym zapałem i napełniło iłowymi 
nadziejami.

POTRÓJNE ZADANIE AKŚ.
Śląsk rozpocznie rozgrywki walką 

o prymat w tym Okręgu. W Chrusz­
czowie dórnćk grać będzie z AKŚ-eftl 
Chorzów. >W pierwszej rundzie Zwy­
cięstwo Górnika w Chorżówię z tym 
samym AKŚ-em Stanowiło Wielką sen 
śaicję. W miarę trwania rozgrywek 
mogliśmy śię przekonać że wynik chó 
rzowski nie był takim fuksem Wiel­
kiego kalibru że grająca prostytńi, 
ale prowadzącymi do Sukcesów spo­
sobami drużyna górników różłożyła 
jesZeźó ńEó jednego faWÓiWtó.

Wspinający się pracowicie w górę 
tabeli pó początkowych niepowodze­
niach AKŚ ma Więc potrójne zadanie 
w meczu z Górńlkiefn — żrewahżo- 
wać śię za porażkę Wiosenną, Wy­
grać pójędyltek ó tyłtił najlepszej ślą 

do Spotkań w II rundzie informuje 
naś kierownik obozu 1 cZfôAèk za­
rządu klubu p. Solëeki.

— Piłkarze fiaśi b. Solidnie praco­
wali w Głuchołazach, tak, że Są wszèl 
k:é dane ku demu aby nareszcie o- 
puśćili rtiezbyt zaszczytną pozycję 
„outsidera”. Poza tym nà obozie kła­
dliśmy duży nacisk na wyrobienie 
obywatelskie jego uczestników, orga­
nizując cykl pogadanek ideowo-wy- 
Chowawćżych.

— Czy w składzie Polonii nastąpią 
jakieś poważniejsze zmiany?

— W łonie Zarządu klubu, poważnie 
jest rozpatrywana sprawa radykalne­
go odmłodzenia drużyny. Mamy kilku 
b. dobrze zapowiadających się junio­
rów jak Biskupèk, Klimas 1 Olejni­
czak, dla których jeszcze w tym roku 
znajdzie się miejsce w jedenastce li­
gowej. Również 1 doskonałemu po­
mocnikowi Ńarióchowl. zakończył Się 
okres dyskwalifikacji i będzie on 
mógł już grać w zbliżających się spot 
kaniach.

— Kto dbecnie prowadzi treningi 
Waszych piłkarzy?

— Po zrezygnowaniu przez Matjasa 
z funkcji trenera, obecnie zawodni­
ków naszych trenuję doskonały ongiś 
piłkarz sosnowiecki — Gałkowski. Za 
rząd klubu prowadzi obécnle pertra­
ktacje z „Muchą” - Czyżewskim, któ 
rego mamy zamiar zaangażować tśkżę 
na stałe dla naszych piłkarzy.

Z przytoczonych powyżej Wypowie 
dzi kierowników wszystkich czterech 
ligowców śląskich, możni wniosko­
wać, ie przerwę ietiiią wykorzystali 
oni Zarówno na odpoczynek jak 1 na 
uzupèihiénir luk w swoich Składach.

Mamy wrażenie że dzięki temu W 
końcowej tabeli tegorocznych mi­
strzostw klaśy nâhstwowëj zajmą óńj 
bardziej zâ.i7.czythè pozycje, âniiéli 
te nâ których uplasowali Się pó 1-śzej 
rundzie.

WCZASY AKS-U TT CÉORZOWIÉ.

AKS jak już Wspomnieliśmy na 
wstępie ępędzii WéZâSy ńa łotile ró- 
dzinnégo Chorzowa wyjeżdżając je­
dynie na krótkie jednodniowe wzgl. 
dwudniowe wycieczki do LZS-óW Z 
którymi rozgrywał Spotkania w ta­
mach akcji „miasto — wsi”.

Treningi prowadzone były regular­
nie przez Pytla i Mikisza.

Niestety sÿttiacja tego klubu od cza 
sów zeszłorocznych defraudacji pp. 
Staworzyńśkich j Co. jést batdzo cięż 
ka. AKS bóryka sie Z poważnymi 
trudnościami natury finansowej a ma 
jąc miiionówe długi j i# śekcji defi­
cytowych nowy żafżątl nié może nor- 
màilhiê pracować.

Jak naś Informował kier, sekcji 
piłk. chdrżówiań p; Ciëâiélskl śkład 
jedenastki ligowej AKS-ti nà mecz 
niedzielny z Szombierkami wyglądać 
będzie następująco:.. Janik, Janduda, 
Kśimańśkt, Kalus, Wieczorek, Gaj- 
dżik, Kulik, Chdléwâ, Spodzléja, Mu­
skała, Barański;

W ten sposób śląscy sportowcy bę­
dą mPgtl obejrzeć w ciągu dnia kilka 
ciekawych Imprez.

Już w drugą niedzielę tl-giej serii 
rozgrywek w Klasie Państwowej 
AKS grać będzie z poznańskim kole­
jarzem o g3idz. ll-tejj przed pOHKF- 
nlM. 

sklej drużyny i prześcignąć w tabeli 
przeciwnika. Ciężkie to zadanr:e nie 
jest ponad śily drużyny ćhorżowśkiej; 
naturalnie o ile me zagra ótia lak 
beznadziejnie słabo jak w Ostatnim 
rńećżu ż Legią, bó Jeaęnaśtka kra­
jówki każdy moment słabości wyko­
rzysta niemiłosiernie.

Śląsk wierzy w ruch.
Cieślik będżić grał w niedzielę w 

Rućhu. To wyśtareży, by szanse dru-. 
żyny hajduckiej wzrosły wielokrot-, 
nie i uważana ona była za faworyta 
W meczu z Lćchią. Ślązacy podczas 
przerwy letniej solidnie trenowali, 
uzupełnili skład 1 są najlepszych my­
śli. Zapowiadają marsz feti gófże ta­
beli. W niedzielę nadarza sie doskoha 
ła sytuacja, bo Lćchia na obcym boi­
sku nić potrafi walczyć tak Skutecz­
nie 1 Z takim pośsuięceniiem jak u 
siebie.

Śląsk wierzy w Ruch, a wiara ta

W Ii-go ligowym kadrylu
W H 'dchodzącą niedzielę rOzpócżńą Się także rozgrywki 0 IńlStrżOe 

stwo Ii ligi. Kalendarzyk przewiduje następujące śpotkaiiia:
GRUPA PÓŁNOCNA:

K.RĄkOW: Garbarnia — Lublinianka
OSTRÓW: Ośtrovia — Pomorzanin
RADOM: Radomiak — 'Widzew
SIEDLCE: Ognisko — Bzura Chodaków
PABIANICE: PTC — Gwardia Szczecin

GRUPA POŁUDNIOWA:
CHEŁMEK: Chełmek — Tarnovia
CZĘSTOCHOWA: Skra — Górnik Radlin
ŚWIDNICA: Polonia — Baildon
PRZEMYŚL: Polonia —- Pafawag
KIELCE: Gwardia — Naprzód Lipińy

„Wielkie spotkania” I ligi w ni-
czym nić osłabią zainteresowania 
miśtrzostwami drugiego frontu. I 
tutaj waika wchódzi w drugie, koń 
co We stadium i tutaj istnieje gru­
pa ińajścd fimbicje mistrzowskie i 
grupa walcząca o lig wą egzysten­
cję.

W ÎI lidze jeśt tylko jeden pew­
niak — Garbàrnià. Musialâ by ona
Arzśjść jakieś niebywałe katastro­
falne załamanie, by stracić pięcio­
punktową przewagę nad najbliż­
szym przeciwnikiem' i dać śię nà 
firiisźp, wyprzedzić.. Tiki obrót , py li. 
Sprâwÿ jeśt najmniej prawdopo­
dobny.

W grup'e II kandydatów na pierw 
śzoligowców jést znacznie więcej:
Tarnovia, Skrà Częstochowa, Gór­
nik Éadliti, g ńSw”! i ftałidórt ka­
towicki marzą <5 nàjWÿzêZÿftt gwśń- 
Śie piłkarskim.

Pierwsza niedziela rozgrywek zo­
rientuje nas, jak'pracowały pod­
czas przérwy poszczególne fcliiby, 
jak przygotowywały śię do decydu­
jącej kampanii.

W grapie północnej riâjclêkâwiëj 
ż.apowiadą śię nieeż Garbarni ż Lii- 
blinianką W Krakowie mimo, ié iiâ 
Własnym boisku Gàrbârrtiâ jest 
zdecydowanym faworytem.

Wicèléader tabeli Pomorzanlń 
hrusi stoczyć ciężką wólkę o utrży- 
manie pozycji ż Óśtrovią w Ostro­
wie. Koîêjarski pojedynek powi- 
hień żśkończyć śię râczèj Zwycię­
stwem gospodarzy.

Najbardziej by śię ż tego cieszył 
Radótniak, bó przy ewentualnej pó 
rażce obydwu wyprzedzających go 
drużyn, mógłby Wyskoczyć na dru- 
g:e mićjśce, o ile naturalnie Wy­
gra z Widzewem, w niczym już 
dziś nie przypominającym byłego 
pierwszoligowca.

Ogni'ko Siedlce mimo, że jeśt 
gospodarzem, nie tichodżi ża fawo­
ryta W meczu ż bfamkóśtrzelńą 
twardą Bzura

Wielkie y----.» na oderwanie śię 
od grupy c-- ’ko’«--■ ma PTC. GWar 
d:S Śzcżecin nie i-at groźnym ze­
społem na Wyjà’-'och.no à w Pa­
bianicach nié jó-i ziłów tak łatwo' 
wygrać i gospodarzami.

W griipie połndniowej leader Tar 
novia rozpoczyna rozgrywki wyjaz 
dem do Chełmka. Wprawdzie wie­
ści ż obozu Tarrtovii nié Są zbyt po­
cieszające, ale i w Chełmku nic się 
nie zmieniło na iënszé W ciągu pa­
ru tygodhi. Tâk W’éc drużyna tar- 
nóWślta bo nśdrtiódźąććj niedzieli 
pówinńa nadal przodować reszcie 
zespołów

Zestawienie par wskazuje na to, 
żd u góry tabeli nie zajdą zmiany. 
Skra w Częstochowie powinna zdo­
być dwa puhkty na Górniku z Ba­
dina, a Polonia Świdnica mimo, że 
imdzié miał żg przeciwnika żhacż-. 
nié wzmocnioną dniżynę Stâli Kâ- 
tn Wiéé, jest także faworytem.

O ostatnie miejsce w tabeli ro­
zegra się walka w Przèmÿâîü mię­
dzy Polonią a Pàfâwag-em. Właś- 
ne baiśko daje gospodarzom więk­
sze szanse nà zwycięstwo.

Naprzód Lipiny w próbnycja ga­
lopach wykazywał bardzo słabą for 
m« tot«ź Gwàtaii kieiëârféj, jeśli 
ma óng joozcre ochotę dd walki j 
ambicję, üttzÿmàftla śię W ïî lidzè; 
nié powinno sprawiać żbyt wielkiè- 
gó trudu zdobycie dwóch teńhyćh 
punktó#. 

zdaje się wypływać, z zaufania do 
dnie pracującej nad sobą jedenastki 
l do umiejętności oraz śzcżęśiiwej 
ręki treherś Wódarzą.

ŁKS — LEGIA.

Z Łączem — czy bez „Makusla’’ 
wystąpi ŁKS przeciw Legii. Będzie to 
miało znaczny wpływ ńa wynik me­
czu. Legia zdawała Się po zwycię­
stwie nad AKS-em być na najlepszej 
drodze ad polepszenia pozycji. Słaba 
gra z Lechią przekonała naś jednak, 
że ,w jedenastce tej COŚ ńądal szwan 
kuje.

Wojskowi na własnym boisku prze­
grali wysoko ż ŁKŚ-em. któremu Wy­
raźnie „lezą” Mają óńi ńiewieikie 
śżgriśę na iadbycie choćby jedńego 
punktu W Łoażl chociaż jesteśmy pą. 
wnl, że tym razem Skromny nie bę­
dzie inUśiat aż pięć razy Wyciągać pil 
kę ż Siatki.

W ŚÓSNOWCtJ
PADNIE ROZSTRZYGNIECIE

Trzebi front odpoczywa w nad­
chodzącą niedzielą przed oczekują­
cymi piątkę mistrzów rozgrywkami 
finałowymi. Jedynie w grupie II 
odbędzie się zaległy mecz Sta! śes- 
nowiee — Ogniwo Wroeiaw.

Zwycięstwo wrocławian, którzy 
już nie mają żadnych szańs na za­
jęcie pierwszego miejsca, jest mśłó 
pnawdopodobńe. Tak więc w nie­
dzielę powinna w SośhóWću Zapaść 
decyzja, kto będżić miśtrżem grti-

JAK GRALI
ze sobą.

w pierwsze! rundzie
I ŁiGA

GWARDIA WiSfcA - KOLEJARZ 
Ż:« (1:#)

Bramki śttźćlili dla Gwardii-Wi­
sły W 41 min. Giergiel i w śś K&- 
hut. Sędzia Aleksżhdrówićż (War­
szawę). Widzów 1S.000.

LEGIA WARSZAWA - ŁKS
1:5 (1:3)

Bramki dla ŁKŚ-u 20 min. Łąćż 
23 — Baran, 34 — Łącz, 65 — GWóż 
dżińśki., 71 _ Łącz. Dla Legli M 
min. Górski. Sędzia OlewSki (RfF 
kóW). Widzów 10;0Ó0.

WAKTA POZNAŃ — CRACOV1A 
4:0 (l:i()

Bramki d!a Warty: 35 — Opitź, 
73 — Kaczmarek, 35 — Kaczmarek, 
88 — Kaźmietczak z karnego. Sę­
dzia Winiarski.-Widzów 15.000.

EOLONtA BYTOM — POLONIA 
("‘.RŚŻAWA 1:2 (6:Ój

Bramki dla Polonii Warszawa, 
Sźularz — i, dla gespódarzy 
Szmidt II. Sędzia Se.chter. Wi­
dzów 10.000.

AĘS CHORZÓW — GÓRNIK 

SZOMBIERKI 1:3 (1:2)

Bramki dla Górnika: w 39 iH-rt. 
Burda,-w 35 min. Krasówka W rżii' 
tu karnego, w 83 min. Krasówka. 
Dla AKS w 7 miń Cholewa. Wi­
dzów 60001 Sędzia Fiszer z Poz­
nania.

LECttlA GDAŃSK — RtCH 
HAJDUKI 5:3 (4:2)

Bramki dla Lechii: Kupcewic^ 
Rogocz, Goździk, Kokot I, Skowron 
ski. Dla Ruchu: Atsżer, Kubicki, 
Cieślik. Widzów 20.000. Sędzia Da‘ 
bert.

II LLIGA

GRUPA PÓŁNOCNA:
Bztira — Ognisko 8:0 (4:0)
Lublinianka — Garbarnia 0:5 (0:D 
Widzew. — Radomiak 1:1 (H) 
Pomorzaiiiń — Ośtftotia 2:0 (1=0) 
Gwardia — PTC 4:0 (0:0)

GRUPA POŁUDNIOWA: 
tńfńbYiS Chełmek 8:1 ML 

Pafawag — Polonia 
1:1 (0:0)

Naprzód Lipiny - Gwardio 

Kielce 4:1 (3:0) .
Górnik Radiin — Baildon 2:0 (2:0)
Skrą Częstochowa — Polonio 

Świdnica 4:2 (2:0)



âadlofônlz&cja b@"śk
ważnym czy »raîfs lews

publicznościw wychowaniu
i SĄ itaWiie rodzaje sportów, które szczególnie wy- 

Ż.witają w ćżł&Wiśku niskie irtśtyńkty i gehAją go do karygodnych 
'WMSSióft, w ĆżŚśiŚ impróź śportóWyćh..

AwŁntury żŚAitaśjś się w miastach dużych i nial^ch, niwćt na 
taŚtaćh, ni żtadi&hach i zwyczajnych bóiskach piłkarskich, czy innych 
urządzeń:żćh sportowych. Awantury powstają często na tle zupełnie 
Spaćzóhćj iftibicji lokślńej, ślepego fanatyzmu klubowego i chęci re- 

. frańżU Ż4 WśżSłką ćenę.

Jeśli jakaś drużyna piłkarska po- 
nióśła w jakiejś mieiścoiyóści po- 
rtakę, to „itiiłóśnicy” i fanatycy 
pókórianego klubu urażają ją ż re­
guły ża niesłuszną i jeśli byli świad 
katai porażki, odgrażają Się miej- 
ą<ta$Pyrń kibicom: „poczekajcie, jak 
tylko przyjedziecA 8.0 ft«,, ńiy wam 
pokażóiny”. I ćźtśfa dotrzymują 
Śłówi i rzeczywiście óo-każują jśrźy 
jćzdhyni, zwoleńfiikóm klubu ż śą- 
siedniógo ni:asta ćży Wśi, jak śą 
„gościnni”.

Repertuar takiej Smutnej „zaba­
wy” towarzyskiej” jeśt nieraz bar­
dzo bogaty i bardzo różnorodny. 
Zaczyna się od wyzwisk, ’s kończy 
sió na rękoczynach. Powodem jest 
zwykle gest niezadowolenia, uczy- 
mohy przeż zawodnika pod adre­
sem Sędziego ża rzekomo niesłusz­
ną dócyzję, albo słowa krytyki, wy 
powiedziane przez zwolennika jed­
nego klubu przeciwko graczowi, 
czv graczom klubu drugiego.

Wyzwiska i groźby, padające S 
ust niepohamowanych 1 niekultu­
ralnych widzów są wówczas tak 
obrażające, że aż proszą »łą o ka- 
rzącą rękę prokuratora. A cóż mó­
wić o rękoczynach, zdarzających 
Się często wśród zacietrzewionych 
kibiców klubowych.

Niedawno byłem świadkiem bar­
dzo nieprzyjemnych awantur, wy- 
niklych miedzy zwolennikami 
dwóch różnych klubów, które skoń­
czyły się na szczęście jedynie in- 
tęrwónfcją'M; O.

Bardzo często t. zw. zwolennicy 
kłubóWi — pisże „tak zwani”, bo 
trudno takich szkodników nazywać 
pra^dżiWfmi zwolennikami klubu 
—dla dodania .«Obić przód ważniej 
sźymi spotkaniami animuszu i od­
wagi, wypróżniają „ćwiartuchny” 
i Wtódy dopiero usiłują, być „spra­
wiedliwymi sędziami”.

ŃiÓ pomogą wówczas żadne per- 
swtażje, prośby —jedynie Spokoj­
na i żdęcvdcwiną interwencja funk 
ęfonąrmśza M. O. może pośkro- 
mić tańićh krewkich Widzów, któ­
rzy .prawdopodobnie widzg wszyst­
ko podwójnie, albo do góry noga­
mi .. .

DŁUGOFALOWA AKCJA 
WYCHOWAWCZA

Zàdàje Ś-b:e ritêraz pirtaniĆ: Czy 
nie ttià ńś tft Zâcinèj tîdy?

Óbróćz różnych ddraźhych środ­
ków i météd dziélénia Śą jeśzCZŚ 
SifoSebv. fnćtaśće dać bàrdzô dobre 
r^r-.illaty. Màfù riâ myśli długo­
falowi cddżtałjiWaniĆ wyChówaw- 
cze nś śśndzi.

uczyć Publiczność
Każdy widz, ućżęśżeząjąćy nâ Za­

wody śportowĆ. powinien uczyć się 
danśj góleżi sportu. Jeśt mu to 
bardzo potrzebni dla lepszego żró- 
rumiènta śeriśu danej gry, czy śvy- 
czyńu dla Zaznajomieniś sta ż..ich 
przepisami. YVychorvanîem Widza 
zająć śie rńuśi klub Nie można 
tołórewać ńa boiskach ludzi, którzy 
Zî<'Kêcàjà swoich ultib niców do 
uciÓkańią śić W gtżć dó niêprak- 
tś-kóśrariyćh chwytów ; czynów. Ta­
kie okrzyki ..kopnij go”, „Złam mu 
niSgê”, ’ „bandyta’*, ,.daj ffiu zÈby” 
ifó, dówodza brâkü ztôzütnieniâ dâ- 
ńei gry. albo , .

, Widz ińtói zrozumieć, żć .gra czy 
■taśika pólega nà wykazaniu umta- 
j^tńóści tèchfticznych i taktycznych, 
ńa intél’gèncji i Wytrzymałości fi­
zycznej zawodników, i nié na ło­
buzerskich Wyczynach, świadczą­
cych <j braku nta tylko Umiejętno­
ści # danej dziedzinie sportu, ale 
tśkże kultury Sportowej. Każdy za-

Ciekawy turniej
uj P&znańlu

. POZNAŃ. Ciekawy turniej, pił­
karski z. udziałem wszystkich fabryk 
Rrzèfnÿslu metalowegó na tèrëntè 
Pożnania organizuje kolo sportowe 
^fźy Żaki H. Çègié'skièèô. Udział 
wdzmą fabryki JBrgć Mótóń Wiepo- 
fańji H. Cegielskiego. PÉS itd. 
Przéwiduje śię udział około 20 dru- 
żyń.

Turniej, odbędzie Się jeszcze W 
tym łtiiesiąeii.

D!a trzech pierwszych drużyn 
przewidziane są nagrody oraz dypio 
tnj pimiątkówe, a dla żWyci^zcy, 
©prócz, tégb puchar przèchodôi Roz 
grywkf odbywać śiy będą śystćmem 
ptićhśrowym. (sm)
Gimnastycy Poznania W kàdrzé 
narb®We.j

POZNAN. Gimnastycy poznańscy 
RadŚjtataśki, Wóźfńśkł, Lesiński, Ka 
nikćwśka, Łukomska ! Czechlewśka 
poWtMSńi «ôStàli na &W Jrzÿgôto- 
•Wàwézÿ, który rozpoczął W War 
azawifc W sobotą, jako zaprawa dla 
gmińasfyków polskiej reprezentacji 
przéd meczem z êulgaril w. dniu 4 
wrteśńią. (arh) 

wodnik zdaje Sobie z tego sprawę, 
Ż6 musi rówrtie dobrze umieć wy­
grać, jak i z honorem przegrać

O tym każdy bywało«- boisk i hal 
sportowych powinien dobrze wie­
dzieć.

Widz sportowy winien więc być 
przez klub, nr którógo zawody przy 
chodzi, odpowiednio pm.iczony, 
uświadomiony. Może się to uświa­
damianie odbywać na specjalni" 
do tego celu zwołanych zebraniach, 
urozmaiconych np. pokazami gim­
nastyki przyrządowej, koszykówki 
itp., łub bezpośrednio przed zawo­
dami.

RADIOFONIZACJA BOISK
Każdy klub winien dążyć do zra- 

diofonizowania swego boiska, czy 
hali sportowej. Niewiele klubów 
zdaje sobie sprawę z ważności i uży 
tóczności tego rodzaju urządzenia. 
Urządzenia głośnikowe pozwolą 
każdemu klubowi na zorganizowa­
ną akcję wychowania publiczności.

POGADANKI
Wystarczy na 5—10 minut przed 

każdymi zawodami podać w sposób 
przyjemny i przystępny pewne czę­
ści cykh: jakiejś pogadanki na te­
mat np. przepisów sportowych, 
roli zadań sędziego, istoty kultury 
fizycznej i sportu w Państwie Lu­
dowym itp.

KONTAKT Z WIDOWNIĄ
Urządzenie głośnikowe pozwoli 

ponadto organizatorom imprezy na 
pozostawanie z publicznością w sta 
łyrp kontakcie i w czasie trwania 
imprezy. Organizatorzy, mający 
na swych boiskach urządzenia głoś 
nikowe, mogą w każdej chwili 
wpływać na uspokojenie się pu­
bliczności, na zwrócenie jej uwagi, 
Że niesłusznie Się oburza lub Wy­
krzykuje pod adresem sędziego itp.

INFORMACJE TECHNICZNE
Nie można śobie wyobrazić za­

wodów w pewnych dziedzinach 
sportu bez urządzeń głośnikowych? 
Należą do nich pływanie, lekko-' 
atletyka, skoki narciarskie, sporty 
motorowe. Ale i na tych zawo­
dach rzadko spotyka się dydaktycz­
ne wstawki do udzielanych infor­
macji technicznych. W snortach 

motorowych na terenie CSlaska. 
zwłaszcza na zawodach żużlowych, 
role instruktora i wychowawcy 
spełnia dobrze inż. Pietrzak, na nły

Poznań wierzy w Kolejarza i Warty
ïak spjsili

Ligowe drużyny po-POZNAN, 
znśńskie, Z których W tym roku 
przoduje begapelacyjnię Kolejarz 
kończą ostatnie przygotowania tech 
niczne i kondycyjne do II-giej run 
dv rozgrywek.

Żadna z obu drużyn poznańskich 
nie przewiduję Większych zmian w 
swoich dotychczasowych składach 
zespołowych.

Kolejarz, który w ubiegłym ty­
godniu powrócił z obozu odpoczyn­
kowego z Czerwińska, resztę szli­
fu kondycyjnego i technicznego 
przeprowadza na własnym boisku.

Ostatni tzw. „ostry trening” kole 
jarze odbyli w wczorajszą środę.

Dó fnćcżU Z Wisłą zespół WyStgpi 
W następującym składam: Totniak; 
Wojciechowski I i Sobkowiak; Ma­
tuszak, Tarka i Słoma; Kołtuniak, 
Anioła, Czapczyk, Białas i Wojcie­
chowski II.

W rezerwie w Obronie pbzostańą 
do dyspozycji junior UftdfyCh 1 pó- 
zyskahy W ub. rdku z Admiry po­
znańskiej Twardowski, w pomocy 
Cudżiak daWhy gfScż Sanu, a w 
ataku Gogole-wski.

Obóz który pierwotnie był prze­
widziany ha trzy tygodnie został W 
ostatniej chwili skrócchy 0 tydzień 
■wskutek braku urlopów-

W Ćzerwieńśkti jak już dońcśi- 
liśmy treningi wczasowe i nadzór 
techniczny prowadził instruktor ko 
lejarzy Boettcher, a całość kiero­
wnictwa spbczywala w rękach sa­
mego kierownika sekcji piłki noż­
nej Zochciala. Wczas-'w cze piłkar- 
scy na miejscu nie podlegali re­
gulaminowi obozoU ogólnego. Za­
jęcia praktyczne Ograniczały się je­
dynie do śirhna.śtyki intensywnej i 
marszu rannego, gier sportowych 
siatkówki i koszykówki draż urO- 
zmaiceń dziennych w postaci ką­
pieli oraz lżejszych ćwiczeń tech­
nicznych i pogadanek o taktySe. 
Rozgrywano również fnecze siat­
kówki pomiędzy źeśjjjjiaftii dwu 
izb, w których b&taiifeśż&iefij byii 
piłkarzś, przyczvm. ż tęgijly Wita 
grywała drużyna, której przewo­
dzili czołowi gracze jak Anioła, 
tarka l Słoma Ora* Resztę 

wackich ob, Tyran, na narciarskich 
mgr Bośniacki

Dlaczego więc nie Spróbować te­
go i w dziedzinie piłki nożnej, bok­
su, zapasów, hokeja lodowego?

Jestem przekonany, że akcja wy­
chowania nowego widza sportowe­
go w Polsce za pośrednictwem spe­
cjalnych zebrań, lub za pomocą 
urządzeń głośnikowych (może też 
być zwyczajna tuba), albo przy po­
mocy jednego i drugiego środka 
da bardzo dobre wyniki.

Wydajmy nieprzejednaną walkę 
awanturom, niekulturalnym wybry­
kom na boiskach sportowych, wy­
nikających z braku sportowego wy 
chowania widzów.

Wychowujmy nie tylko zawodni­
ków, ale i publiczność sportową. 
Nie wypuszczajmy na nasze boiska 
ludzi nietrzeźwych.

Zwracajmy naszym kibicom spor 
towym uwagę na to. że sport 'wy­
czynowy jeśt płaszczyzną szlachet­
nego współzawodnictwa, a nie polem 
do popisu ludzi, Szukających na 
nim możliwości karczemnego wy­
żywania śife.

STEFAN KISIELIŃSKI

Pożyteczna placówka samopomocowa 
dla kontuzjowanych sportowe»
rOZpOCZĘia dlltelalnè&

Swego fcżaśtt pisaliśmy, że Zarząd Główny Zrzeszenia Sportowego 
„Górnik” Opracował statut Kasy Zapomogowo-Pożyczkowej dla spor­
towców, której żadatltam jest spieszenie z pomocą tym zawodnikom, 
którzy z pBwhflu kórituzji, odntaśfonej w czasie Zawodów, niejedno­
krotnie przez dłuższy czas zmUśżferit są do pauzowania' j leczenia się.

Statut ten zestal już zatwierdzony przez władze sportowe i obecnie 
czynione są przygotowanie db pełnego Wprowadzenia w życie uchwały 
o utworzeniu kbśy.

Przede wszystkim więc załatwio­
no sprawę członkostwa khśy; do 
której swój akces Zgłosiły wśźyst- 
kie górnicze kluby wyczynowe, a 
w najbliższym czasie do kasy przy­
stąpię kola istniejące przy górni­
czych zakładach pracy. Ustalono, 
że każdy członek kasy zapomogo­
wej wpłacać będzie miesięcznie 
10 złotych. Nadto na zasilenie fun­
duszów kasy urządzane będą przez 
kluby co pewien czas imprezy spor 
towe.

Zarząd Główny KZG, nie czeka­
jąc na wprowadzenie w życie uch­
wały o utworzeniu kasy, wpłacił 
na cele pomocy dla kontuzjowa­
nych 
Z tej 
stały 
neśtu

sportowców kwotę 500.000 zł. 
to kwoty wypłacone już zo- 
bezzwrotne zapomogi kilku- 
zawodnikom, którzy w czasie

wczasy ligowcy poznaniacy
dnia uprzyjemniała Obóżbwleźbm 
muzyka 1 śpiew przy ąkbmpónia- 
meńćió Białasa i Anioły ria śkorde 
cnie.

Ponieważ mocz Wisła — KOle- 
wszyscy gracze przybrali 
dzfe. Apetyt Óył idealny

metz Wislä

na wa­
li Wszy-

— Kole-

Üzë. Apetyt 
stkicli.

Ńiedżielhy 
jarz jest na ustach wszystkich i 
obok niedzielnego Grand Prix sta­
nie ś:ę prawdopodobnie „Wydarze­
niem rffiu”; Popyt ną bilety jest 
olbrzymi, Kolêjârzé. którzy pówięk 
Szyli trybuny Stojące przeż rozsze­
rzenie wału liczą 
przeszło 15 tysięcy

« *
Nie próżnowała 

dzÿczasié WARTÀ. Drużyną Zwią­
zkowca przebywa obecnie na obo­
zie w Łagowie, na ziemi lubuskiej, 
gdzie pod okiem opiekującego się 
nimi trenera Kazimierza śmiglaka 
i nadzorem kierownika sekcji Sle- 
biOdy odpoczywa i ćwiczy już od 
dnia 26 bm.

Warbiarże pozostaną W Łagowie 
do oétàtniêj Chwili, by w piątek 
wyjechać Wprost z obozu 
wś na mecz z Cracovią.

W pięknie położonym 
Wczàsbwÿm Pocztowców

się z napływem 
tłumów widzów.

również w mię-

dó Kr ak o

ośrodku 
poznań­

skich przygotowuje się zespół zło- 
zeny 17 graczy ligowych 1 rezerw. 
Gimnastyka dzienna, gry sportowe 
kąpiel w pięknie położonym jezio­
rze, mecze treningowe z okoliczny­
mi i miejscowymi drużynami to ża- 
ięcla dnia.

Drużyhi Związkowca Warty rów 
nież nie ma w planie specjalnych 
zmian w składzie zespołu na okres 
drugi ej kolejki rozgrywek ligo- 

. Wych. Zespół; Krystkówiak; Pyda 
i Staniak; Ćybińśki, Groński, Skrzy 
pitiafc; Kaczmarek, Opita- Gei-ćtera. 
Szymura i BftiŚiśtei; to żelazna jede­
nastka itaietóny®’ ©Ó ąMśżfiij 
titaSfW“ przewidziane: Rcszkiewl­
ezą, (który jako były Warrihhz po­
wrócił do klufeii ż drużyny Zjedno­
czonych poznańskich), w cbtonie, 
Stachowiaka 1 Śkrzypińśkięgo (gry 
Wij już w drużynie ligówej) do po-

. węgiersity
akademickich świata.

Pałac w Lïlafüred, W któMph ongiś mieszkali móznóisładcy Węgier, 
akademicy — sportowcy prżygdtdibiijg się tu do X mistrzostw

imprez sportowych piłkarskich czy 
lekkoatletycznych odnieśli uszko­
dzenia ciała, zmuszające ich do 
przerwania pracy zawodowej. Nie­
wątpliwie pomoc finansowa, udzie­
lana zawodnikom w wielu wypad­
kach, przyczynia się do zlikwido­
wania ich trudności materialnych, 
w których mogą się znaleźć z po­
wodu zaprzestania pracy. Warto za 
znaczyć, że fundusze te nie udzie: 
lane są ha leczenie, gdyż to nor­
malnie dokonuje Ubezpieczalnia, malnie dokonuje
ale zasadniczo na utrzymanie cho­
rego zawodnika i załatśrienie naj­
ważniejszych jego wydatków' dórno 
Wychi

Ponieważ sprawa ta po raz pierw­
szy zastosowana została w klubach 
związkowych, podajettiy poniżej 
nazwiska kilku zawodników, aby

— 1..I.U.I

rhocy oraz Sikorę do ataku ria le­
we skrzydło.

Poczucie psychiczne i fizyczne 
graczy jest doskonałe. WyżywiOhie 
dobre choć jeżeli chbdźi o miej­
scowe warunki wczasowe dla pił­
karzy niewyśtarćżajaćę pdd Wzglę­
dem ilóśfci, tak zb Warta że Swej 
strony dożywia graczy w własnym 
zakresie

Idealne są natomiast warunki 
mieszkalne. Czyste wzorowo, wy­
godne i przyjemne z uwagi na pięk 
ną okolicę. Pogoda na ogół zado­
walająca.

W ub. niedzielę Warćiarze roze­
grali mecz treningowy z reprezen­
tacją Świebodzina, którą pokonali 
w stosunku 3:0, przyczym bramki 
strzelili Kaczmarek, Gendera i 
kora. W dobrej formie wydaje 
być linia pomocy, która staje 
najlepszą formacją drużyny.

W środę przeciwnikiem Warty 
był Kolejarz z Gorzowa.

Zakończenie obozu nastąpi w pią 
tek przedpołudniem. Warćiarze są 
dobrej myśli i do pierwszego me­
czu ligowego II rundy z Ćracoyią 
wyjadą Z pełną wiarą w zwycię­
stwo;

Si- 
się 
się

Stanisław SMIGLAK

AnglB-Fraoga 82:65 pkt

Vëriilët (Frńnćja) 4:10,0. 
aai: Williams (Anglia)

Brietman (Francja) 4,11

spotkań, zwró- 
kąsy o wypia- 
W ten sposób 

którzy odczują 
tej pożytecznej

wykazać, jak tego rodzaju akcja 
jest pożyteczna i celowa. Tak na 
przykład kasa zapomogowa „Gór­
nika” wypłaciła bezzwrotna zapo­
mogę w kwocie 20.009 zł piikarzo- 
wi Rudolfowi CtlMifeLĘWsKifcMU 
z driiżyny „Wirek”, który w czisie 
zawodów iilegl ztamahiii nOgi. RWO 
tę 2O.i)Ób ż| otrzymał róWhież ża" 
wodnik „Górnika” ż Zabtza AbtOHi 
FRANOSZ. który uległ kontiiźji ria 
Bieczu w RybHiktt.

Zapomogę w sumie 25.000 zł Otrzy 
mał piłkai-z zespołu górniczego z 
Bytomia, Wojciech KALtJS. PO 
15.000 zł otrzymali tacy zawodnicy, 
jak KR/j"DZYK Fi-aiifeiśżek z klu­
bu gótriicźegd „Dąb”, GRONtA 
Stefan z klubu górniczego „WyzWo 
lenie” z MićhąłkdWiti órSż BUJAK 
z „Górnika” w Zabrzu. ZaWódnik 
RADTkB ttęlriitit ż MyślOWic tizy- 
skSł “jódną ż większych kwot bo 
30.000 zł.

Sumy te bodaliśrhy brzykla?riWb, 
w zasadzie bowieib istnieje jeś-zcze 
kilka irinyth pózyćji Udżiólohych 
zapomóg, a nadto Wielb żaiyodni- 
ków, którzy w większym lub mniej 
szym stopniu odnieśli kontuzje w 
czasie niedawnych 
ciło się do zarządu 
cenie im zapomóg, 
liczba zawodników 
istnienie i działanie 
placówki, z każdym miesiącem bę­
dzie się powiększać. Tym bardziej, 
żę z chwilą przystąpienia do kasy 
wszystke-ih członków Zrzeszenia 
Sportowego „Górnik” fundusze, ja­
kim; będzie ona dysponować, ule- 
ghą poważnemu zwiększeniu, a więc 
zwiększy się i możliwość pospiesze­
nia z pomocą większej liczbie za- 
środników’, którzy w wyniku od­
niesionych obrażeń lub choroby 
muszą przerwać pracę zawodową.

Wydaje nam się, że Warto tego 
rodzaju kasy zapomogowe dla spor­
towców zitaążkówych rozpośvszech- 
nić i w innych Zrzeszeniach Spor­
towych. Niewątpliwie skorzystają 
z nich zawodnicy klubów wyczynu 
śrych i kół sportóśśych. Za bardzo 
niską opłatą miesięczno członkowie 
kasy mają bowiem w razie potrze­
by zapewmioną pomoc. Ten mo­
ment winien być właśnie brany pod 
uwagę przy dyskutowaniu nad ce­
lowością założenia t—o rodzaju 
placówek w innych zrzeszeniach 
sportowych.

Zresztą w niedługim już czasie 
odbędzie się walne żebranie przed­
stawicieli klubów wyczynowych i 
kół Spóftówycli górników, którzy 
dokonają wyboru zarządu kasy i 
zatwierdzą jej formy działania. Dys 
kusja, tocząca się na tym zebraniu 
przyniesie niewątpliwie wiele cie­
kawych momentów, o czym we 
właściwym czasie nie omieszkamy 
poinformować naszych Czytelni­
ków. ELTE

Clark (Anglia) 52,89 m. 
Lain (Anglia) 9,7 min. 
Bailey (Anglia) 21,5 min.
Bugh (Anglia) 48,5.
Wini (Anglia) 1:51,2. 
Mimoun (Francjs) 14:09,0. 
z przeszkodanii: Pujazon 
10:19,8.

100
220
440
880

Dysk: Kerśtetter (Francja) 44,91 
metrów.

Oszczep: Dalaynysle (Anglia) 55,59 
metrów.

Młot:
y: 
y: 
y:

3 mile:
2 mile 

(Francja)
440 y przez płotki: Elloy (Fran­

cja) 53,4.
Skok wzwyż: Patreson (Anglia) 

1,93 m.
Sztafeta 4X440 ii Anglia 3:31,2,

Kto weitkid 
do kL 1 

dkrngu psznansktego 
POZNAN. Rozgrywki o wejście 

do ki. A okręgu poznańskiego za­
kończyły się ostatecznie. Dó roze­
grania- pozostał jedynie jeden dotiat 
kowy mecz decydujący w grupie 
pierwszej, w której Legia póztiań- 
ska i Włókniarz kaliski mają fótańą 
ilość punktów. (Legią typwrlil jód- 
koriała w iib. riiedzfelę W
stosunku 3:1)^ Decydujące spótkaHife 
Legia—Włókniarz c-diipdzie śif w 
niedzielę w Jarocinie.

Z grtipy drjlgięj bezapęlaęyjrlie 
wchodzi JUż dó klasy A Wiktoria 
Września, ol;4,'riii SjjŚjłiih. z gr. Ili 
Dyśkobdlią ż tltodziska a z ćźtaar- 
tej zdecydówariy zwycięzca Wagrrio _. . ... .Żielóiibj Q‘óty.

CIEKAWY CZWORMECZ 
W SI AROł.ECE

POZNAN. Ciekawy czwórmeęż ż 
udziałem miejscowych i pobliskich 
drużyn piłkarskich org'anizuje w nié 
dzielę sekcja piłkarska Stofńiia w 
Starółęcć pod’ Poznaniem. Odział w 
ćzWórmeczu, który rozpocznie się o 
godz. 15-tej biorą następujące ze­
społy: Blask, Stella Żabikowo, Lu- 
boński i drużyna Stomilu.

Jedenastka Stomilu zwyciężyła w 
niedzielę Spójnię z Konina w Koni- 
tiife 6:3 (1:1). Dla zwycięzców bram 
ki Strzelili Mikołajczyk dwie i Ob­
lata, Nowak, Prëja i Marok pp jè- 
dnej. (śiti)

Telegramy
AMERYKAŃSCY lEKKOArrm 

W SZWECJI
Po zawodach ÜSÄ — fłkątótatią- 

wia część eitłby ahibryfeäli'kibj 
udała się do Göeteböhgü na mię­
dzynarodowe żawódy lekkoatletycż 
ne. W czasie żawddów uzyskano 
szereg bardzo dobrych wyników. 
Fuchs (USA) rzucił kulą 17.47 Doak 
wygrał bieg 40b metrowy przez 
płotki w czasie 53,4 przed Larso- 
nem 54,2. Maiocco (USA) w biegu 
na 400 metrów uzyskał 48.20. Bieg 
na 3000 metrów wygrał Szwed 
Ahlden 8.19,6.

W zawodach lekkoatletycznych 
które odbyły się w Oestersund 
Amerykanin Young rzucił oszcze­
pem 65.26 m. Niespodzianką zakon 
czył się skok wzwyż. Szwed Ah- 
man skokiem 1.95 zajął pierwsze 
miejsce przed Hentzmanem 185 cm.

GONZAT.ES pokonany
NEW JORK. Gonzales, mistrz USA 

W tenisie doznał w Southampton 
porażki w spotkaniu finałowym z 
Talbertem 6:4, 5:7, 3:6, 7:5, 6:2.

WĘGRY — CSR 6:0 (5:0)
PRAGA. Śzczypiornistki węgier­

skie pokonały Czechosłowaczki W 
Ś2czypiorni?.ku siódemkowym wyka 
zUjąć doskonałe wyszkolenie tech­
niczne i przewyższając przeciwnici 
ki szybkością.

WĘGRY — CSR 8:5 (3:3)
Także męska drużyna szczypioml 

stów węgierskich pokonała repre­
zentację Czechosłowacji 8:5 (3:3).

SOKOL VITKOWICKIE ŻELE- 
ZARNY — CSEPEL 3:2 (2:1)

MOR. OSTRAVA. W niedzielę na 
Vitköwickim stadionie czołowa dru 
żyna ligi węgierskiej Csepel ponio­
sła porażkę z dobrze znaną w Pol­
sce jedenastką Vitkowlcke Żćle- 
zarny 3:2 (2:1).

PTC (PABIANICE) PRZEGRYWA 
W BYDGOSZCZY

BYDGOSZCZ. W towarzyskim spot 
kanlu piłkarskim, rozegranym nä Sta 
dionle miejskim w Bydgoszczy, wice­
mistrz Pomorza ZS .’Gwardia” (Byd­
goszcz) pdkOnała drugollgowy PTC 
(Päfoianibe) 4:6 (3:Ó).

Bramki strzelili: Szwajkovzsld, Mu­
szyński 1 Skarbek oratz jedna samo­
bójcza.

LONDYN. W rozegranym w Lon­
dynie międzypaństwowym meczu 
lekkoatletycznym, Anglia pokonała 
Francję 82:65 pkt. Z i 7 rozegra­
nych konkurencji 10 wygrali lekko 
atleci angielscy.

W poszczególnych konkurencjach 
zwyciężyli:

120 y przez płotki: Fifilay (Anglia) 
14,4 (nowy rekord Anglii).

1 mila:
Skdk w

7,24
Tyczka: 

metrów.
Kula; Lapiąuę (Francja) 14,32 m,

GONZAT.ES


Wyniki techniczne 
drugiego dnia 

międzynarodowego 
megzu Polska^Rumunia

110 m. ppl, _ 1) Adamczyk (P) 
15,8, 2) Ogłobin (P) 15,9. 3) кдет 
(R) 16,0, 4) Dumitrescu CR) 16,2.

Skok o tyczce — l)zMorończyk 
(P) 3,80 m, 2) Małecki (P) 3,70 m, 
3) Dragomir (R) 3,70 m, 4) Taus 
(R) — odpadł na wysokości 3.20 m.

400 ni. — 1) Mach (P) 50,4, 2)
Statkiewlcz (P) 50,6, 3) Jecu (R) 
52,0, 4) Moskovic (R) 52,9.

Rzut oszczepem — 1) Zambre- 
siano CR) 55,17 m, 2) Desideriu 
CR) 53,59 m, 3) Szendzielorz (P) 
33,07 m, 4) Sidło (P) 51,29 m.

200 m — 1) Stawczyk (P) 22,2, 2) 
Buhj (P) 22,8, 3) Toenescu (R) 23,0, 
4) Toma (R) 23,2,

Rzut młotem —1) Constantln 
CR) 49,97 m, 2) Masłowski (P) 
47,66 m, 3) Sobota (P) 43.40 m, 4) 
Negrutlu (R) 32,74 m.

5.000 m — 1) Joenitza (R) 15:10,8, 
(nowy rekord Rumunii), 2) Firea 
(R) 15:17.8 (wynik również lepszy 
od rekordu Rumunii), 3) Kjelas 
(P) 1-5:22,6, 4) Boczar (P) 15:43,8.

1.500 m — 1) Talmaciu (R) 3:57,4, 
2) Popp (R) 4:01,0, 3) Kwapień (P) 
4:10.2, 4) Potrzebowski (P) 4:11,2.

Trójskok — 1) Kuźmicki (P) 
13,69 m, 2) Soeter (R) 13,66 m, 3) 
Krzyżanowski (P) 13,56 m, 4) Ba­
rach (R) 13,43 m.

Sztafeta 4X4oo m — 1) Rumunia 
(Jecu, Moskoyic, Truica, Firea) 
3:23,2 min. 2) Polska (Puchowski, 
Puzio, Statkiewlcz, Mach) 3:24,0.

Ofensywa
na ttsty tlziesi^cSu najlepszych

tegor. wyników
35 7ini(io urzvmoslv mistrzostwa łódzkie

W biegu na MO m, piękny sukces 
osiągnęła Cieślikówna. Po licznych 
startach na 100 m. z dobrymi wyni­
kami zdobyła potrzebną szybkość i na 
200 m. ustaliła swój rekord życiowy 
26,5 sek. Spodziewamy się, że nie jest 
to jej ostatnie słowo w tej konkuren 
cjl, i oczekujemy na dalsze wieści z 
Poznania. Poza Cieślikówna i Słom- 
czewską widać tu poprawę u Orszty- 
nowiczówny, PiwoWarówny i Chodź- 
kówny.

Po Piwowarównie spodziewaliśmy 
się daleko więcej. Wydaje się, że w 
ostatnich startach na dystansie 500 m 
zatraciła trochę tak potrzebną szyb­
kość a ponadto widać u niej wyraź­
nie złe przygotowanie do startu.

nej. Zwłaszcza wynik Janiszewskiej 
wskazuje, te zawodniczka ta czyni 
duże postępy i niedługo zagrozi czo­
łówce.

Rączewska w

Po znacznych stosunkowo sukcesach 
lekkoatletów na mistrzostwach Pol­
ski w Gdańsku oczekiwaliśmy, że 1 
nasze lekkoatletkl pójdą w ich ślady 
I w Łodzi zdruzgocą ostatnią tabelę 
10-ciu najlepszych wyników. Tymcza 
sem rzeczywistość była inna.

Tylko w kilkunastu pozycjach uda­
ło się

pięknym stylu przechodzi wysokość 1,15 m.
Fot. Oka

Miotaczk! wbrew wszelkim nadzie­
jom obniżyły swoje loty i nie tylko 
nie poszły naprzód ale raczej cofnęły 
się z jednym wyjątkiem Konikówny 
w rzucie oszczepem.

BRAWO LZS-y
Na tabelę dłuższych dystansów

1 800 m. wpisały się już zdecydowanie 
zawodniczki Ludowych Zespołów Spor 
towych przede wszystkim z Żurawi­
cy woje w rzeszowskie.

Milewska, Zaborowska, Olszewska. 
Wójcikówna, Jajkiewiczówna, Chodu 
niówna to pierwsze przedstawicielki

500

SKOKI,.

W skoku wzwyż niespodziankę spra 
wiła Rączewska Nie wiele brakowało 
ą udałoby się jej uzyskać najlepszy 
powojenny wynik Nie wątpimy, że 
młoda wrocławianka leszcze w ciągu 
tego sezonu poprawi swój- rekord ży­
ciowy.

Reszta wyników w skoku wzwyż 
bez zmian. Spadek formy u Borow- 
cówny tłumaczy się kontuzją

W skoku w dal dalsze postępy po­
czyniła Moderówna i Cieślikówna 
Podkreślić należy, że już prawie ca­
ła dziesiątka przekroczyła granicę 5 
metrów i

'u Kraków
KRAKÓW. W rozgrywkach O 

wejście do klasy A Krakowskie­
go OZPN pewnym kandydatem 
jest Unia — Borek, która zde­
cydowanie kroczy na czele ta­
beli. Po niedzielnych spotka­
niach; Unia (Borek — Kolejarz 
Oświęcim) 3:2 (2:0), Kolejarz 
Płaszowianka—Garbarnia Zem­

brzyce 5:3 (2:2), 
Prądniczanka — 
dęcia 1:0 (1:0), .aktualna

Związkowiec
Kolejarz Śan- 

tabelka 
' 9rozgrywek przedstawia się na-

stępująco:
Unia Borek 5 o 10:3
Kolejarz Sand. 6 6 12:3
Związkowiec Pr. 5 5 9:6
Kolejarz PŁ 5 4 8:11
Kolejarz Ośw. 5 4 5:10
Garbarnia Zemb. 0 4:8

RZUTY

Miotaczk,: jak wspomnieliśmy już 
nie zmieniły swoich pozycji. Jedynie 
Konikówna poprawiła wynik w rzu­
cie oszczepem

Wyniki wszystkich rzutów za wyjął 
kiern leaderęk są nada! słabe

dr. Piotr Bałówskt

# Na odbudowę Warszawy — 
przeznaczył Krakowski OZPN 
cały dochód z zawodów piłkar 
skich, rozegranych w Dniu Świę­
ta Odrodzenia pomiędzy teamsr 
Zw. Garbarnia Ogniwo Tarnoy:: 
a Ogniwem Cracovią.

Czysty dochód wyniósł 136.38Ó 
złote.

♦ W rozgrywkach o wejście dr- 
klasy B KOZPN bez strat} 
punktów prowadzą Czarni przed 
Rakowicżanka. Czarni pokonał* 
ub. niedzieli GZKS Wieliczkę 21 
(1:1) a Raków czanka Tram 
waj 2:0 (0:0)

W. €?fs®®o»®.®fci

sezonie na

przeszły 1,40

38,39

nasze zawód 
naturalnym.

zmiany na lepsze. W większości zaś 
tabela nawet nie drgnęła. Te nielicz­
ne pozycje poprawione widzimy tyl­
ko w sprintach, płotkach oraz w sko­
kach w dal j wzwyż.

naszym paniom wprowadzić

SPRINTY.

35 mian w tabeli
10 Bailefisa^ch wyników lekkoatletyczny eh kobiecych się

PLOTKARKI.

4 x 200 m60 M

W DAL

100 M
39.49

WZWYŻ

200 M

33.85

lekko swe po- 
utrzymuje się 
na razie zro- 
naprzód, jed-

i»

15.7
15.7
15.7

Rewelacyjną i.iiJewska z Lud- 
Zesp. Sport. Żurawica (Rzeszów) 
wygrała w pięnym stylu bieg na 

500 m.
Fot. Oka

Sprinty to przede wszystkim Mode- 
równa, która po dobrym przygotowa­
niu odniosła pełny sukces 1 zdobywa­
jąc trzy tytuły mistrzowskie, uplaso­
wała się pewnie z dobrymi wynika­
mi na pierwszych miejscach tabel ble 
gów na 60 i 100 m. oraz na trzeciej 
pozycji w skoku w dal.

Możliwości jej sa jeszcze znacznie 
większe, czekamy więc na dalsze star 
ty a zwłaszcza na start w biegu 200 m. 
gdzie powinna również zająć miejsce 
w czołówce.

Dużą poprawę notujemy u pomo- 
rzanki Kowalskiej, która na 60 m. wy 
sunęła się niespodziewanie na drugą 
pozycję oraz u łodzianki Słomczew- 
sklej tak na 100 jak zwłaszcza na 200 
m., gdzie wyrównała swój najlepszy 
zeszłoroczny wynik. Obniżyły wyraź­
nie swe aspiracje Orsztynowlczówna, 
Gburkówna i Legutkówna. Jako no­
wa na tabelę setki wpisała się Za­
krzewska z Torunia z 'Wynikiem 13,1

Bregulanka (Śląsk) wygrała kulę 
wynikiem 11.79 m.

Gościnisakówna (Toruń), Penners 
(Gdańsk) dwie pierwsze zawod­
niczki W biegu na 80 m. z pł.

Fot. Oka

Moderówna Łódź 
Kowalska Toruń 
Orsztynowicz Bdg. 
Wilhelmi Wrocław 
Adamska Poznań 
Ilwicka (Ol) 
Piwowarówna (Sl) 

IStenkowska (Wr)
Pilecka (Szcz.)

Moderówna (Łódź) 
Cieślikówna Poz. 
Adamska (Poznań) 
Gebolisówna (Śl) 
Orsztynowicz (Bds) 
Gburkówna (Pom) 
Legutkówna (Krak) 
Bartkowiak (Pom) 
Słcmczewska (Łódź) 
Z akrzewska (Toruń)

(Łódź) 
<Bdc'
'Sb

< i 11

Cieślikówna (Poznań) 
Słomczewska 
Orsztynowicz 
Piwowarówna 
Burzykówna
Chodźko (Gdi 
Fotymska (Szcz) 
Tichanówna (Poznań) 
Gutkowska (Gd) 
Radzikowska (Bdg)

Moderówna, (AZS Łódź) najlep­
sza zawodniczka, mistrz. Polski 
zdobyła I miejsce w skoku w dal 

i biegach 60 i 100 m.
Fot. Oka

wsi, które osiągnęły największe suk­
cesy górując wyraźnie nad swymi ry 
walkami z miast. Zwraca również 
uwagę wyhik sztafety 4 x 200 osią­
gnięty przez zespół LZS Żurawica.

Dopływ nowej młodej krwi ze wsi 
do naszej lekkiej atletyki kobiecej 
zaczyna dawać dobre rezultaty. W 
pierwszej dwudziestce wyników In­
nych konkurencji odkrywamy już 
także nazwiska reprezentantek Ludo 
wych Zespołów Sportowych na wcale 
dobrym poziomie. Nie długo a znaj- 
dziemy je w tabeli 10 najlepszych 
wszystkich konkurencji.

12.7
12.8
12.9
12.9
13.0
13.0
13.0
13.0
13.1
13.1

* W nadchodzącą niedzielę ZKS 
Górnik Czechowice, organizuje na 
jeziorze „Silesia” międzyklubowe za­
wody kajakowe.

ijcśl. OZTS już obecnie opracowuje 
program zbliżającego się sezonu. 
M. in. przewidziana jest organizacja 
ktlku obozów treningowych oraz 
turniejów pod hasłem „szukamy no­
wych talentów.

W najbliższym czasie nastąpić 
ma połączenie Sl. OZKSS. Opolskiego 
OZKSS i Bielskiego OZKSS, w je­
den okręg z siedzibą w Katowicach.

Moderówna 1 młodziutka 
nianka Zakrzewska 

stumetrówki

toru- 
finale

Borowcowna z matką przyglądają się 
walce o tytuł mistrzowski w skoku 

wźwyż
Oby stało się to jak najrychlej 1 

było fundamentem odrodzenia
naszej kobiecej lekkoatletyki.

800 m
Bulżanka St. (Krak) 
Zaborowska (Rzesz) 
Olszewska (Rzesz) 
Wójcikówna (Rzesz) 
Choduniówna (Rzesz) 2,45.2 
Salamon' (Krak) 
Bulżanka A (Krak) 
Kuczyńska (Krak) 
Głowczak (Rzeszów) 
Gruszkówna (Rzesz)

2,40,0
2.40,0
2,40.6
2.44,4
2.45.6
2.47,9
2.49.7
2,50.0
2.51.0

LZS Żurawica 
Gwardia-Wlsła (Kr) 
Warta Poznań 
Kolejarz Poznań 
Kolejarz Kraków

1,58,2
2,02.0
2,03.0
2,04.4
2.05.6

13.0
13.2

13,4 
14.0
14.7
14.8
14.9

Gebolisówna (Śląsk) 
Gburkówna (Pom) 
Moderówna (Łódź) 
Burzykówna (Śląsk) 
Legutkówna (Krak) 
Kowalska (Pomorze) 
Cieślikówna (Pozn) 
Orsztynowicz (Bdg) 
Lesznerówna (Pozn) 
Ilwicks (Olsztyn)

5.26
5.22
5,12 
5.09 
5,09 
5,07 
5.07 
5.03 
5.01 
4.98

KUŁA
Bregulanka (Śląsk) 12,41 
Konikówna (Krak.) 11.lź 
Szendzielorzówna (Śl) 10.93 
Sinoracka (Pom) 10.69 
Ditkowska (Kraków) 10.63 
Klimowska (Kraków) 10.55 
Drzewiecka (Gdańsk) 10.31 
Tkaczykówna (W-wa) 10.31 
W ais-Marcinkiewicz

(Łódź)
Siwicka (W-wa)

Plotkarki poprawiły 
zycje. Na czele dalej 
Gościnlakówna, która 
biła tylko mały krok
nak przy dobrej opiece trenerskiej 1 
sumiennej pracy nad sobą powinna 
jeszcze w tym roku zejść poniżej 13 
sekund.

Poprawki notujemy u Penners Wiś 
nlewskiej, Janiszewskiej i Orzełów-

Wyniki lekkoatletycznych kobie 
eh mistrzostw Polski przyniosło 

rozczarowanie. Może „winić” nalezj 
mężczyzn, którzy w Gdańsku wykaz» 
li olbrzymie postępy Może nasze za 
wodniczkj za mało miały startów w 
ostatnim okresie. Fakt jednak pozo 
staje faktem, lckkoatletki zawiodły

Jeszcze najlepiej stosunkowo wy
■ padły w Lodzi wyniki w skokach, Co 
prawda nie było rewelacji, ale różni 
ca 18 cm między pierwszą, a szóstą 
zawodniczka w skoku w dal na odle 
głości 5 m jest obiecująca. Tymbar 
dziej, że Moderówna miała jeden 
skok, minimalnie przekroczony, w 
granicach 5,50 m na skoczni zabrak­
ło - Gburkówny (skręcenie kostki) Gę- 
bolisówna startowała mimo odnowie 
ma się kontuzji, jednak miało to 
wpływ na wyniki

Należy dodać, że rozbieżnia do sko 
ku w dal, który odbywał się w sobo­
tę przy dżlfeystej pogodzie, przedsta­
wiała się rozpaczliwie, mimo szczot­
kowania i wałowania. Ciężkie waran 
fci na rozbieżni powodowały nżeregu- 
larńość skoków Jako ciekawy szcze­
gół należy przytoczyć fakt, że Legut 
ko, która pierwszym skokiem zakwa 
lifikowala się podczas eliminacji po­
rannych przekraczając 4,80 nie ode­
grała po południu większej roli., pod 
czas gdy Kowalska 1 Cieślikówna. 
które nie uzyskały minimum wyzna­
czonego (4.80) skacząc 4,72 1 4,76, a
zakwalifikowały się ponieważ nie by 
ło sześciu zawodniczek. ,w finałach za 
jęły trzecie i czwarte miejsca, skoka 
mi 504 j 507

Cieślikówna ma tu olbrzymie możl: 
wości. gdyż stylowo jest jeszcze b 
słaba i odbicie ma fatalne, (np. brak 
wyprostu w biodrach), jednak jeszcze 
większe możliwości ma w biegach, o 
czym pomówimy póżn‘ej.

W skokach wzwyż Borowcowna wy 
cofała się podczas eliminacji po dwu 
krotnym strąceniu poprzeczki na wy 
sokości 135, (w związku z niedawnym 
skręceniem kostki). A szkoda, gdyż 
Rączewska miałaby w niej doskona­
ła przeciwniczkę.

O talencie i możliwościach Rączew- 
skiej głośno było już w ubiegłym se 
zonie. Złamanie nogi zahamowało po 
stępy W tym roku wrocławianka 
jest w formie. Lecz to nde wszystko. 
W ciągu dwu tygodni na obozie w 
Olsztynie opanowała ona styl kalifor 
nijskl. Wprawdzie nie Idealnie, ale 
przyjemnie było patrzeć na jej sko­
ki, gdyż wszystkie inne 
niczkl skakały stylem 
Wynik 1,45 jest dobry. 
Następne 4 zawodniczki 
m. Powinny one również przejść na 
styl kalifornijski Styl przerzutowy 
jest wprawdzie lepszy, lecz dla ko­
biet niebezpieczny, a naturalny jest

200 m jest 
dobry. 26,5

fbyt nieekonomiczny.
60 m to Moderówna Kowalska 1 Ma 

usta Adamska.
106 m to jedynie Moderówna ą jej 

wynik 12,7 na bieżni LKS zasługuje 
tia uwagę, tymbardzlej, że jest to naj 
lepszy wynik w bieżącym 
tym dystansie

Wynik Cieślikówny na 
na nasze stosunki bardzo
jest najlepszym powojem-.ym wyni­
kiem Cieślikówna od ubiegłego roku 
zrobiła olbrzymie postępy Poprawi­
ła szybkość i skoczność 12.8 na 100 m 
l ponad 5 m (507) w dal są- tego do 
wodem Powinna ona zwrócić więk­
szą uwagę na zaprawę gimnastyczną 
w zimie, a w szczególności na ćwiczę 
nia specjalne gdyż nie prostuje do- 

w stawie kolanowym 
Słomczewśkie? 27.0 
Łodzianka powinna 

nad

80 m PŁOTKI
Gościniakówna (Bdg) 
Peskówna (Łódź) 
Penners - Wiśniewska

(Gd)
Janiszewska (Krak) 
Orzełówna (Śląsk) 
Paździorówna (Śląsk) 
Paierowa (Śląsk)
Andrzeiakówna (Pozn) 15.3 
Pieleszówn-a (Śląsk) 
Bulżanka St (Krak) 
Popławska . (Wrocław)

4 x 100 m
Polska renrez. 
Polska Srodk. renr. 
Polska Zach, renr 
Snóinia Grudziądz 
Polska Półn renr 
Kolejarz Toruń 
Gwirdia Wisła Krak 
Bud. Lechia Gdańsk 
Snóinia Marymont 
Kolejarz Kraków 
Bud. AKS Chorzów

DYSK
Dobrzańska (W-wa) 
Wajs-Marcinkiewicz

(Łódź)
Drzewiecka (Gdańsk) 37,01 
Konikówna (Kraków) 
Głażewska (Łódź) 
Bresulanka (Śląsk) 
Peskówna (Łódź) 
Stachowicz (Kraków) 
Robińska (Poznań) 
Łaptasiówna (Krak)

35.82
34,77
33.92
33.52
32.91
32.56

52.0
53.0
53.2
53.2
53.3
53.3
54.5
54.5
55.0
55.2
55.2

Borowcowna (Krak) 
Raczewska (Wrccław) 
Penners - Wiśniewska 

(Gd)
Białkowska (Poznań) 
Kowalska (Pomorze) 
Różalska (Śląsk) 
Lesznerówna fPozn) 
Herdówna (Sl) 
Paśzkówna (Wrocław) 
Grzvbówna (Kraków) 
Janiszewska (Kraków) 
Kołodziejczyk (W-wa)

HiMaHSM i. .1,ii a.imiiimmwiumil

146
145

144
144
143
141
140
140
140
140
140
140

OSZCZEP
Stachowicz (Kraków) 
Sinoracka (Pomorze)
Konikówna (Kraków) 35.98 
Szendzielorzówna
- (Śląsk) ' 34,20
M.anowskj (Wrocław) 33.85 
Klimowska (Krak) 
Mrózówna (W-wa) 
Kowalska (Pom) 
Bayerowa (Sl) 
Góralska W-wa

37.65
37.43

statecznie nóg •
Również czas 

sek. jest niezły 
jednak pracować nad szybkością, 
gdyż jej czas 13.1 na 100 m jest nie­
dostateczny. Musi ona również pa­
miętać o tym że gra w koszykówkę 
w zimie nie wystarcz?/ jako zaprawa 
i przygotowanie do sezonu letniego

Rzuty wyglądały rozpaczliwie W 
kuli tylko 2 wyniki wybyly oonad 11 
in a następne poniżej 10 m

W oszczepie nięprzekroczono 
Dobrzańska przyzwyczaiła nas 
sku do lepszych wyników

Omawiając rzuty należałoby
cić uwagę na Konikównę Tym ra­
zem nie tyle ze względu na jej moz 
liwości i nawet nie na największe po 
stępy jakie uczyniła ze wszystkich 
koleżanek W danym wypadku eho 
dżl o zagadnienie specjalizacji Krą­
żyła ona od koła do pchnięcia kulą 
na rzutnię oszczepem a stamtąd do 
koła do rzutu dyskiem Podobnie ro­
biła Sinoracka

Trzech rzutów nie da sis połączyć 
Anokina nie. rzuca dyskiem a Dum- 
badze nie startuje w. rzucie oszcze­
pem. Zdarza się wprawdzie, że łącz?/ 
się dwa rzuty (np Łomowski dysk i 
kula) j teoretycy twierdzą że moż­
na łączyć kulę | dysk, le że nie lest 
to Idealne. Może Kolejarzowi Kra­
ków zależało na punktach?

Jeśli chodziło o -wyniki lepiejby by 
ło gdyby Konikówna wzięła przykład 
z Wajsówny, 
startowała na 
cie dyskiem . i 
więcej myślała 
ści: (biegi)

Na 500 m bezapelacyjne zwycięstwo 
odniosła Milewska z LZS-u, ale po­
ziom centralnego Biegu Narodowego 
w Warszawie był wyższy niż w Ło­
dzi.

Gośałniakówna wygrała 80 m przez 
płotki również bezapelacyjnie.

W biegaeh rozstawnych nasze 
wodniczkl Wzięły przykład z 
strzostw męskich w Gdańsku. 1 
tam zmiany były fatalne.

Mistrz draży no wy — Kolejarz 
ruń ma bezsprzecznie i 
sekcję kobiecą w Polsce 
on ,mimo że w sztafecie 
ani jednego punktu bo 
pałeczkę A szkoda gdyż 
szanse jeśli nie na mistrzostwo to na 
irugie miejsce

W prżędbiegu, toruntankr uzyskały 
identyczny czas, laki miate Spójnia 
Grudziądz w finale (53.3 sek)

Wacław Gąssowski

37 m 
w dy-

zwro

która niejednokrotnie 
mistrzostwach' w rzu- 
skoku wzwyż i gdyby 
o trenowaniu szybko-

za- 
ml- 

t.u i

To- 
najsilnlejszą 

■ Zwyciężył 
nie zyska! 

zgubiono 
miał duże

* WG i D Krakowskiego OZPN 
oddalił ostatnio protesty Koleja­
rza Oświęcim i Kolejarza Nowy 
Sącz, dotyczące zawodów elimi­
nacyjnych o wejście do klasy A 
w pierwszym wypadku z Kole­
jarzem Nowy Sącz, w drugim 
z Unią Borek. Obydwa mecze 
zostały zweryfikowane według 
wyników uzyskanych na boisku.



DROBIAZGI SLĄ3KIE Miktóó Korelew

Problemy taktyki w boksieKOWARA I BAZARNIK 
ZDYSKWALIFIKOWANI.

KATOWICE. Dwij czołowi pięś-ćla- 
irze polscy Nowara i Bazarnćk zostali 
zdyskwalifikowani na okres trzech 
miesięcy przez zarząd SLOZÖ. Przy* 
ezyną dyskwalifikacji było niesławie 
nié się Obydwu zawodników na. za­
wody propagandowe Śląsk I — Śląsk 
n w dniu 22 Upca.

ZKŚ Stal Sosnowiec otrzymała 
od Zrzeszenia Sportowego „stal” 
8.000,000 złotych dotacji na budowę 
pływalni w Sosnowcu.

ZKS Stal przystąpi do budowy pły­
walni na własnym .stadionie jeszcze 
W roku bieżącym.

* Drużyna Juniorów FC Admira 
Wiedeń, mistrz juniorów Austrii.pra­
gnie przyjechać na Śląsk, celem ro­
zegrania kilku spotkań z juniorami 
tego okręgu.

Juniorzy Admiry uważani są za ńa- 
Wępców pamiętnego Wunderteamu. 
Tak przynajmniej wyrażali się o nich 
włoscy fachowcy piłkarscy po meczu 
juniorzy Admirw — juniorzy Torino.

Wiedeńczycy w spotkaniu z dosko­
nałą drużyną Torino uzyskali wynik 
remisowy.

SLOZPN wszczął już pertraktacje 
g. Admirą 1 jeśli uzyska zezwolenie z 
PZPN 1 GUKF, to niebawem zobaczy 
my doskonałych juniorów wiedeń- 
ikich ha Śląsku.

Oprócz juniorów Admiry szereg czo 
łowych klubów ligi austriackiej z ml- 
•trzem Austrii, Rapidem, FC Vien na 
czele zwróciło się z propozycją roze­
grania spotkań w Polsce na bardzo 
dogodny eh warunkach.

* Wydział Gier i Dyscypliny PZPN 
ukarał piłkarza chorzowskiego Ruchu 
Suszczykà 2 miesięczną dyskwalifika­
cją z zwieszeniem na pół roku.

Kara ta została wymierzona 
zentaritowi Polski, za brutalną 
meczu Warszawa — Śląsk.

gc ZKS Włókniarz Sosnowiec 
je wielki stadion sportowy. Stadion 
będzie dogodnie położony przy ul. 
3 Maja, będzie wyposażony we wszyśt 
kie urządzenia sportowe, a trybuny 
pomieszczą 20.008 widzów.

Także ZKS Górnik Sosnowiec Otrzy 
mał tereny dawnego stadionu WF 
oraz Policyjnego KS. Na miejscu 
dwóch małych boisk powstanie naj­
ładniejszy i największy w 
stadion.
0 W ub. sobotę zmarł 

rzowie znany lekkoatleta 
prezentant Polski, Hartlik, zawod­
nik b. KS „Stadion” Chorzów. Je­
go okręgowń rekordy Śląska na 
5.000 i 10.000 m. ustalone w 
1932 i 1936. dotychczas nie 
ły pobite, (s)

* *
0 Na ostatnim zebraniu

repró- 
grę w

budu-

Zagłębiu

w Cho-
i b. re-

latach
zcśta-

.............. . Zarzą­
du Śląskiego Okręgowego Związku 
Lekkoatletycznego postanowiono 
wolną od zawodów okręgowych 
f międzyokręgowych niedzielę, dn. 
14 sierpnia br. wykorzystać do 
popularyzacji sportu lekkoatletycz­
nego w ramach akcji „Miasto — 
•wsi”.

W tym dniu sekcja lekkoatle­
tyczna BZAKS Chorzów -wyjeżdża 
do Wisły, Zgoda Świętochłowice 
udśje się do Lublińca, Związkowiec 
Katowice do Otmeta, Stal Katowi­
ce do Imielina, Górnik Zabrze do 
Gaszowic w powiecie rybn:ckim, 
Kolejarz Katowice do Starych Tar­
nowie, pow. Tarnowskie Góry, 
Włókniarz Sosnowiec do Poręby 
oraz Górnik Czeladź do Nakła-Śl.

(T) Ruchliwy LZS Orzesze organi­
zuje w najbliższą niedzielę bły­
skawiczny turniej piłkarski z u- 
działem drużyn seniorów Górnika 
Bielszowice, Górnika . Łaziśka- 
Górne, Ogniwa Łaziską - Średnie, 
Unia Wyry, LZS Ornontowice, 
LZS Bujaków oraz zespołów junio­
rów Górnika Bielszowice. Unia 
Wyry i Górnika Łaziska-Srednie.* * *

(?) Jeden z czołowych hokeistów 
polskich, Nowotarski z ZKS Ogni- 
wo-Piast Cieszyn nosi się z zamia­
rem przeniesienia do Katowic, 
gdzie zasiliłby zespół Stali kato­
wickiej. (s)

Radziecki mistrz wszechwag wskazuje drogą
<fo ż»ycfę«tfcc/cr

— „Należy, przede wszystkim opanować wszystkie arkana techniki, 
należy przejść kompletne wyszkolenie, nauczyć się zadawania czte­
rech ciosów stosowanych w beksie,a następnie każdy pięść ari może 
wybrać sobie odpowiadający mu najlepiej styl walki. Dopiero dobra 
technika w połączeniu z siłą ciosu i szybkością robią z zawodnika kla­
sowego pięściarza”.

Taką krótką receptę zaaplikował Feliks Śżtam juniorom zgro­
madzonym na obozie wyszkoleniowym we Wrocławiu.

O tym, że jest to jedyna słuszna recepta przekonać może wszyst­
kich pięściarzy artykuł wspaniałego pięściarza radzieckiego mistrta 
wagi ciężkiej, niepokonanego Mikołaja Korolewa. Uwagi 1 spostrze­
żenia radzieckiego mistrza pięści są w pełni słuszne i każdy bokser, 
który istotnie zechce stać się pięściar zem wysokiej klasy powinien Się ńa 
nich wzorować wziąw.szy pod uwagę choćby sam fakt, że są to wskazówki 
zawodnika o najwyższej klasie ŚWńitowej.

Zagadnlenla taktyki w boksie.

Boks staje się coraz bardziej popu­
larnym sportem wśród młodzieży ra­
dzieckiej. Nasza młodzież bokserską 
przynosi ze sobą wiele nowego i cie­
kawego, wzbogacając tym samym do­
robek starszego pokolenia bokserów. 
Brak jćj jednak jeszcze należytego 
doświadczenia.

Uchwała K.C. W.K.P (b) zobowią­
zuje wszystkich ńaś. mistrzów spor­
tu abyśmy wszechstronnie przyczy­
niali się do rozwoju sportu młodzie­
żowego. Obowiązkiem każdego mis­
trza jest pomóc młodym kolegom, 
ostrzec ich przed błędami, zwrócić 
uwagę na niedociągnięcia, wskazać 
drogi, po których mają kroczyć.

W niniejszym artykule pragnę po­
dzielić się niektórymi spostrzeżenia­
mi, związanymi z warunkami zwycię­
stwa w walce bokserskiej. Mam na 
myśli ZAGADNIENIE TAKTYKI.

przeciwnika w powiązaniu z dobrą 
obroną własną pozwala rozwiązać to 
trudne zadanić;

Kiedy się ocenia sytuację Walki 
■należy pamiętać o tym, ż* przeciw­
nik stara się maskować swe zamie­
rzenia. W jaki sposób to robi?

przeciwnik
1 pozostąjs

CÓ TO JEST TAKTYKA

Taktyka — to nauka o walce. Bez 
taktyki nie można walczyć.

Bokser na ringu powinien dokład­
nie znać sytuację walki, musi brać 
pod uwagę Wszelkie możliwe ewen­
tualności, stosować świadomie tę czy 
inną formę walki, taką czy inną 
technikę. Przebieg walki ocenia się 
według wzajemnego stosunku prze­
ciwników, ich kwalifikacji fizycz­
nych i moralnych oraz technicznego 
przygotowania.

W czasie walki sytuację ocenia się 
w zależności od pozycji bojowej bok­
serów tj, od gotowości przeciwnika 
do ataku i obrony, iub tylko obrony; 
od miejsca, jakie w danej chwili zaj­
muje na ringu, kąt czy środek.

BŁYSKAWICZNA ANALIZA SYTU­
ACJI WARUNKIEM ZWYCIĘSTWA

Koniecznym 1 podstawowym - Wa­
runkiem zwycięstwa — to umiejęt­
ność błyskawicznej analizy sytuacji 
walki. Na ringu boksór powinien 
być nadzwyczaj spostrzegawczy. Od 
zdolności obserwacji oraz szybkiej 
i słusznej decyzji zależy jaką powi­
nien zastosować taktykę 1 świadomie 
ją przeprowadzić.

SZTUKA W BOKSIE

Badanie sytuacji należy rozpocząć 
od analizy kwalifikacji bojowej prze 
ciwnika i porównać je z właśnyml 
możliwościami. W świadomości wów­
czas powśtaje obraz walki. Przewidu­
jąc przebieg walki oraz ewentualne 
posunięcia przeciwnika, otrzymuje 
się możliwość urzeczywistnienia wy­
branego planu taktycznego, W ten 
sposób bokser działa nie na ślepo 
lecz planowo i świadomie.

Ta planowość 1 świadomość jest 
właśnie tym co nazywamy sztuką 
boksowania.

Jest rzeezą bardzo ważną ąby w 
trakcie walki ustalić Jakie są simę 
i słabe strony przeciwnika. Należy tó 
do najtrudniejszych rzeczy W sztuce 

bokserskiej. Umiejętne' wybadanie

MANEWR

Przytoczę przykład : 
przyjmtljè pewną pozycję 
tak na Chwilę, lecz szybko ją zmie­
nia, nié przesuwając nóg, roba to 
przeważnie rękoma i korpusem. Ta­
ka zmiana pozycji może śię powtó­
rzyć 2—4 razy. Z jakiej pozycji 
przeciwnik zacznie działać? Można to 
odgadnąć tylko po przez nieustanne 
śledzenie szybkości zmian pozycji 
przeciwnika, podpatrując jego zdol­
ność manewrowania, jego umiejętno- 
ność przejścia do ataku czy obrony.

Świadome, rozsądne zachowanie śię 
podczas walki pozwala zawsze roz­
różnić W porę prawdziwą pozycję 
przeciwnika od manewru i w ten spo 
śób własną zdecydowaną akcją uprze 
dzić go i zepsuć mu szyki.

Błędem byłoby jednak sądzić, że 
badanie przeciwnika ogranicza
tylko do pierwszej rundy. Badanie 
powinno być prowadzone przez cały 
czas walki i im bardziej doświadczo 
nym jest przeciwnik, tym gruntow­
niej trzeba się starać odgadnąć jego 
gólny plan walki.

czułe tńlejsca przeciwnika tj. w jło 
wę 1 plexui zolaita.

Jednakże dla zadania elOsu w gło­
wę lub Szczękę trzeba było przed 
tym stworzyć odpowiednie warunki 
ku temu. Trzeba było osłabić pozycje 
obronną przeciwnika, który najbar­
dziej strzegł górnych partii. Wyko­
nać swoje zamierzenia mógłbym tyl­
ko wówezaś gdyby ml się udało śkró 
elć dystans, lecz gdy to robiłem Bić- 
lajiw cllnchował i hatyćhmiast po 
komendzie „puść" uciekł n* środek 
ringu.

Postanowiłem dlatego dla zmylenie 
przeciwnika przyjąć pośtawę obron­
ną, prowokować Bielajewa do zada­
wania ciosów, które następnie wyła­
pywałem na ramiona. Sam w kontr­
akcji obrabiałem żołądek zmuszając 
go tym samym do obniżenia gardy.

Udało się mj to jednak dopiero W 
piątej rundzie. Głównym moim dąże­
niem było teraz wyczekać na mo­
ment w którym jednym decydują­
cym pewnym ciosem w szczękę za­
kończyłbym walkę.

Pozostały zaledwie sekundy do za­
kończenia meczu. Blelajew ńie ocze 
kiwał już ciosu W głowę. Zdawało 
się że wygrał waikę na punkty. W 
tej właśnie chwili zmieniłem błyska­
wicznie taktykę. Zwodem zdezorien­
towałem Bielajewa 1 wypuściłam z 
lewej krótki, suchy sierp na szczękę. 
Przeciwnik który spodziewał się cio­
su w żołądek nie zdążył zastosować 
gardy, poszedł na deski i został wyli 
czony

Przykład ten nie Jest żadną recep­
tą na zwycięstwo. Starałem się jedy 
nie przeprowadzić analizę walki w 
trudnych warunkach i przedstawić 
taktykę która doprowadziła do moje 
go zwycięstwa.

się

JAK ZNOKAUTOWAŁEM 
BlEtAJEWA

Dla przykładu przytoczę moją wal­
kę z leningradzkim bokserem Miko­
łajem Bielajewem. Z wielu przyczyn 
nie byłem w formie podczas tego 
spotkania.

Blelajew jest jednym z najlepszych 
bokserów ZSRR wagi ciężkiej, ma sil 
ny cioś 1 walczy na dystans. Nato­
miast słabą jśgó stroną jeśt, mała 
odporność na ciosy.

Mając dobre warunki na prowadzę 
nie walki na dystans, Bielajew z re­
guły unika póldystansu dążąc do te­
go by walka toczyła się na środku 
ringu. Całą swą przewagę buduje 
na ruchach w kole.

Ja, z góry przedstawiłem sobie spo 
sób wa'iki Bielajewa. Prawdopodob­
nie będzie się on starał zastosować 
obronę dystansu, zmusić mnie do za 
dawania ciosów, w przerwie od cza­
su do czasu przejść do kontrataku, 
zmęczyć mnie, aby wreszcie w do­
godnej chwili zadać decydujący cios.

Cóż mogłem przeciwstawić planowi 
Bielajewa, — pomyślałem sobie, 
rą obronę celne kontry, silny 
Oraz dobrą taktykę,

W trakcie walki przekonałem
jednak, że z mojego planu pozosta- 
je ml tylko obrona, ponieważ dobre­
go kontrataku nie możną prżeprowa 
dzić, jeśli przeciwnik, jak to było z 
Bielajewem, szybko atakuje i stosu­
je błyskawiczne odskoki. Zmuszony 
byłem tedy prowadzić walkę na dy­
stans. Starałem się wykorzystać mój 
silny cios 1 trafiać w najbardziej

WALKA OBRONNA 1 OFENSYWNA

Jaki» rodzaj» walki Istnieją w bok 
ale.

lj WALKA OBRONNA. Walkę o- 

bronną stosuję się, jako zasadę w 
tym wypadku kiedy trzeba oszczę­
dzać śćly, wygrać na czasie, by w od 
powiedńiOj chwili przejść dó ataku 
Dobre rezultaty daje obrona rucho­
ma. Musi 
połączona 
ml.

Obrona
ko pod warunkiem dobrego prżygoto 
wania technicznego. Obmyślone 1 
ściśle wyliczone szybkrie ruchy zmu­
szają przeciwnika do rzucania się po 
ringu, do pudłowanża, męczy go to 
fizycznie 1 trzyma przeciwnika pod 
stałą groźbą ataku z różnych stron.

Jednocześnie należy zadawać ciosy.

ona być jednak czynna I 
ż gwałtownymi kontratak*

ruchoma możliwa jest tyl-

— *

A gdy śię już ma przekóiiańló, żć 
przó&iwnik jest zmęćżóńy. że powśta 
ły warunki dla decydującego ciosu, 
trzeba -Błyskawicznie zmienić takty­
kę 1 przejść ód obrony do ataku

Przy odpowiednim wykorzystaniu 
ruchomej Obrony w walce defensyw 
nej Osiąga się cól Walki: zwycięstwo 
najmniejszym kosztem

A więc walka obronna^ tó zadanie 
taktyczne, podporządkowane głównej 
idei walki na ringu — atakowi

8) WALKA OFESYWNA Walka O- 
łenśywna — tó główny cel, idea każ­
dego «potkania t jakimkolwiek prze- 
równikiem. Trzeba zawsze 
że decydujące zWYćUśtwó 
osiągnięte tylko ataklerh, 
walk ńalóży całą Strategię 
kować jednemu zasadniczemu celowi 
cióśu w głowę, w szćzękę lub w okó 
licę „splotu słonecznego”. Są to miej 
to», jak wtadomo najbardźlój ćzUłć

Moment decydującego ciosu powi­
nien być Starannie wybrany, tak aby 
cios i całą pewnością Osiągnął cel.

Wybór kierunku uderzenia ńie na­
leży tylko od atakującego ałć 1 od 
zachowania się przeciwnika, od stop 
ńia jego obroriy, techniki i taktyki. 
Trzeba zawsze pamiętać, że przeciw­
nik nigdy sam nie stworzy dójodnCJ 
dla atakującego pozycji. Pozycję 
sprzyjającą należy wywalczyć różno­
rodną 1 elastyczną taktyką.

Dlą udoskonalenia swej techniki 
młodzi bokserzy powinni żwróćić 
szczególną uwagę na przyswajanie so 
ble metod ułatwiających zdemasko­
wanie obrony przeciwnika oraz me­
tod ułatwiających atak. Ftóćz tego 
trzeba śtalę pracować nad sobą: ćwt- 
ćżeńią kórpiisui nóg itd

Należy zdobyć wysoką technikę 
walki Ra półdystans. ponieważ nieza 
wódrie pełne zwycięstwo można uzy 
śkać jedynie wówczas gdy zdoła śi^ 
przełamać zaporę lewych i prawych 
prostych przeciwnika.

Zarówno w walce otitonńej Jak 1 
Ofensywnej należy trzymać się zasa­
dy żaśkóężenlą przeciwnika.

Taktyka — to podstawą zwycię­
stwa, lęcż umiejętne stosowanie tak 
tyki zależy od technicznego przygoto 
wania, ód umiejętności stosowania 
różnorodnych form obrony 1 ataku.

Óto podstawowe zasady sztuki bok 
serskiej, z którymi pragnąłbym zapo 
znać młodszych moich kolegów.

Mikołaj Karolew

JesscTe ledno

WARSZAWA. Do komitetu orga- 
niżacyjnćgo wyścigu dookoła Pol­
ski nadeszło trzecie żgltózenie ż 
Wioch. Zgłoszenie to przysłał Wło­
ski Związek Kolarski. Poprzednie 
zgłoszenia nadesłały: Związek Wło­
skiej Młodzieży Demokratycznej 1 
kolarze zawodowcy. Komitet orga­
nizacyjny po rozpatrzeniu wszyst­
kich zgłoszeń przyjął zgłoszenie 
Związku Młodzieży Demokratycz­
nej.

Dob 
Cios

się

pąffliętać, 
może być 
W trakcie 
podporzad

nn
WARSZAWA. Podczas pobytu 

lekkoatletów Rumunii w Warsza­
wie, komisarz wyścigu dókćła Fal­
ski przeprowadził rozmowy z kie­
rownikiem ekipy rumuńskiej — 
przedstawicielem organiaacji śpor- 
tu rumuńskiego. W wyniku rozmo­
wy komisarz wyścigu otrzymał za­
pewnienie, że kclarze rumuńscy 
wezmą udział w wyścigu.pedsli sHod druśfaj

Warszawa. Organizacja «pńf- 
tu robótriieżcgo w Szwajcarii na­
desłała do komitetu organizacyjne­
go wyścigu skład ekipy. Oto na- 
zwiśka 8 kolarzy drużyny szwajcar­
skiej: Gćhri Theraulaz, Panchaud, 
Roc.hat. Cćstfellanc, Freivogel, Bur- 
t:n, Zbińden. Kierownikiem ekipy 
będzie Pińnżóla. Ogółem cała eki­
pą liczyć b?dzie 11 osóbEkipo OśskoHK w^sefg

WARSZAWA. Organizacja sportu 
robotniczego Finlandii nadesłała do 
komitetu organizacyjnego Wyścigu 
dookoła Polski nazwiska 8 kolarzy, 
którzy wezmą udżtał w wyścigu. 
Są to: KSsslin, Ńiętni. Punkineń, 
Luukas, Śalminen, Makila, Arenius 
i Niiminón. Niemi i Punkinen brali 
udział w wyścigu Praga — Warsza 
,wa, zadziwiając swą Wytrwałością 

postawa aportową.i

Cfefcat»« książka o piikarstHie e» ISUfl
MOSKWA. Stśranierń wydawnictwa „Fizkultura” i Sport” ukazała

się ostatnio książka (3 tomy), obrazująca historię piłkarstwa radziec­
kiego. Autorzy, b. znani piłkarze, Granatkin i Ilż‘.n zebrali bogaty ma 
teriał o czołowych, współczesnych drużynach radzieckich, jak moskiew­
skie CDKA, „Dynamo”, j(Spartak” i jn., przytoczyli szereg ciekawych 
faktów z życia znanych piłkarzy: Fiodotowa, Bobrowa. Chomicza, So­
kołowa i in. oriz obszernie Omówili rozwój piłki nożnej na te­
renie ZSRR.

TEN1S1ŚCI WŁOSCY JAPĄ DO USA
NOWY JORK. W Srńśi 3 biń., prty 

byli do Nowego Jorku tenisiści włos, 
cy Cucelli, M Del Bello 1 Canąpelje. 
którzy w dniach 12, 13 j 14 bm. ro­
zegrają międzystrśfOwe spotkanie tę, 
nisowe o puchar Da visa: Australia — 
Włochy. Zawodnicy ęl wezmą rów­
nież udział w międzynarodowym 
turnieju tenisowym, którzy zostanie 
rozegrany w Forest Hills, w dn. 2'9 
Sierpnia — 5 września.

bilety prasowe na MISTRZOS­
TWA POLSKI W TENISIE

SOPOT. Klub Tenisowy „Ogniwo” 
(Sopot) — organizator tegorocznych 
międzynarodowych mistrzostw Polski 
w tenisie (8—16 bm.), podaję do wia­
domości, że zgłoszenia na bilety pra­
sowe (po 1 dla każdego pisma) nale­
ży nadsyłać do sekretariatu „Ogni­

liwą”: Sopot, ul. Ceynowy, do dnia 
bm. włącznie.

Bytomiacy pływają najlepiej
Nowy rekord Polski ustanowił Cichonski

w 111 dniu mistrzostw
dwa

200 
sty-

na

WARSZAWA. Odbyły się tylko 
biegi w klasie mistrzowskiej, nś 
m stylem motylkowym i 1500 m 
lem dowolnym.

W obu konkurencjach liczono
rekordy Polski. W pierwszym wypad 
ku nie trudno go było poprawić, Zo­
stał on bowiem ustanowiony dopiero 
w ubiegłym tygodniu w b. kiepskich 
warunkach Zwyciężył tym razem Ci 
choński przed Szołtyskiem rewanżu­
jąc się za ostatnią porażkę i ustana­
wiając nowy rekord Polski.

Do biegu długodystansowego przy­
stąpili zawodnicy bez większego prze 
konania Gremiowski był faworytem 
ale wnałe nie miał OÓfiÓty" ną pbfÓeić 
repordu będąc Już anęCyeny ńsyeh 
cżnle poprzednimi startami. Szedł 
wyraźnie tylko na zwycięstwo.

Boniecki z góry nastawił się na za- 
fęete drugiego miejsca, a Taedling 
itepiero w momencie sfirtu zdecydo­
wał aki awKfami mKt s

nem. Pozostałym zawodnikom chodź: 
ło rączej o zdobycie punktów 1 
sprawdzenie własnych możliwości, 
niż o samą walkę o pierwszeństwo.

Nie dziwmy się więc, żc w tej 
atmosferze wyścigu, nie padł żaden 
wynik rekordowy,

Zresztą w obu ostatnich konkuren­
cjach nie startowała cała nasza elita 
najlepszych. Część Wyjechała, a 
część zrezygnowała z walki już w 
niedzielę. Obyło się nawet bez przed- 
biegów, a na 1500 m 4 tory świeciły 
pustkami

Wyniki 1 przedtaeg zawodów przód 
stawtają Się nćstęptijaeo:

200 m st, dowolnym.
. Do trzeciego nawrotu czołówkę 
tworzyli Cichońskj. łodzianie Nlko- 
demśki 1 Dobrowolski oraz Szołty­
sek,

CMchoAś® z tłiteJMa aajwidt ostre

zupełnie wy- 
zaledwie 0 

finiszującego

odpad! z cz«'

Sźą przewagę na plerwśżyeh stu me­
trach ale plan ten mu się nie po­
wiódł.

Dopiero na trzeciej 50-tce pozna­
niak oderwał się o trzy metry od 
Swych rywali. Po ostatnim nawrocie 
Cichoński tracił centymetr po centy 
metrze do Dobrowolskiego 1 Szołty­
ska i na metę przybył 
czerpany wyprzedzając 
ruch ramion wspaniale 
SżOłtyśka.

Po ostatnim nawrófcie
tówki Nikodemski dając Się wyprze­
dzić Kieczce.

WYNIKI:
1 Cichóńskl (Zw. Warta Pózn.) 8.58.«
2 Śźółtysćk (Stal* Katówiće) i 2.58.8
3 Dobrowolski (Zw Zryw Łódź) 2.59 9
4 kieSżkś (Stal Katowice) . 8MS 
t Nikodemski (Wtóifhlarź Łódź) Ś.OT.4
6 Żalisz (Zw Warta Poznań)
7 Jabłoński (Ognlwo-W-wa)
8 Jaworski (Zw Zryw Lód.)
9 Mueller (Legia Warsżawś)

MOT m st. dowolnym:
EswoAll«? «tópoaęywją

wolnym tempie. Po 100 m. wszyscy 
płyną jeszcze w jednej linii — Czas 
1.19,0 min. Stopniowo wysuwają się 
naprzód Boniecki z Gremlowskim o 
dwa mejry za nimi Taedling.

Dopiero po 400 m Grcmlowski odry 
wa śię od Bonieckiego i ód tego mo­
mentu płynie samotnie, dublując ko­
lejno Ludwikowskiego. Sobczaka i 
Marchlewskiego. Taedling traci łącz­
ność z Bonieckim po 800 metrach.

WYNIKI:
Gremiowski (Ogniwo Byfom) 
Boniecki (Zw Zryw Łódź)
Taedling (Warta Poznań) 
Marchlewski (Grom Gdynia)
Sobczak J. (Zw Zryw Łódź)

7)Stal Gliwice 17 pkt
Stal Siemianóiyiće 13 pkt
Stal Ostrowiec 12 pkt 
GWArdia KrAków 11 pkt. 
Włókniarz Łódź 10 pkt.
AŻS Wrócław 7 pkt.
Legia Warszawa 6 pkt
Kolejarz Gdynią 3 pkt.

W punktacji młodzików na pierw­
szym miejscu uplasował Się Górnik z 
Zabłzś 110 pkt

2) Brda Bydgoszcz 42 pkt..
3) AV!ók:itarz 16 pkt
4) Spójnia Grudziądz 3 pkt
5) 6'gmwó Wrocław 2 pkt

8) 
«) 
10) 
U) 
12)
13)
14)

s

U* Ä

21.28.8
21.61.1
22.12.6
23.12 Ö
23.15.3
23,52.0

. I
2
3
5
5

H Ludwikowski (Ogndwo-W-wa)

PUNKTACJA OG0LNA
W ńuhktaęjl ogółnĆ.1 

pierwsze miejsce zajęło Ógh.iwe Ry­
tom zdobywając 102 pkt przed Stalą 
Katowice 81 pkt.

3) Ogniwo Warszawa 66 pkt.
4) Związkowiec I PÓżhąń 66 pkt
5) żwiążkotwićc Łódź) 4« pkt
i) ófńm BMako 1« pkt

WIÓŚLARŚKIE MISTRŻCSTWA 
PńLSKi W ŁĘGNiiWIE

BYDGOSZCZ W dniach 5—7 slórp- 
nli odbędą się na tórze regatowym 
w Łęgnowie. pod Bydgoszczą, ogól­
nopolskie mistrzostwa wioślarskie.

Do zawodów zgłosiło śię 60 osad 
(420 wioślarzy), reprezentujących 18 
klubów: z Krakowa. Pozńińia,
Szczeaini. Wrocławia Kalisza. Toru­
nia, Warśżayry. Płocka Piły. Krusz­
wicy 1 Bydgoszczy.

* * *
IGRZYSKA SPORTOWE W SPALĘ
ŁODZ. Łódzki Związek Piłki Noż­

nej organizuje w dniach 14 15 Sierp­
nia W Spalę, gdzló mieści się obóz 
treningowy piłkarzy łgóżkich. wiel­
kie Igrzyska sportowe wszystkich ga­
łęzi sportu, w których wezmą udział 
zawodniczki i zawodnicy Okręgu 
łódzkiego. Impreza ta ma duża zna­
czenie, ze względu na propagandę 
sportu na prowincji

* * * ■
ZATTflDY KOLARSKIE O PUCHAR 

PZKol.
LODŹ. 14 j 15 sierpnia odbędą śię 

na torze w Łodzi zawody o progra­
mie Olimpijskim o puchar przechod­
ni PZKol.

Łódź jest dwukrotnie zdobywcą tć- 
go pucharu. W wypadku wygrania 
zawodów przez kolarzy łódzkich, na­
groda przejdzie na ich własność.

• * *
ZAWODY MOTOCYKLOWE 

IV TORUNIU
TORUŃ. Na stadionie miejskim w 

Toruniu odbyły się zawody motocyk­
lowe, zorganizowane przez miejsco­
wą ..Gwardię”. W zawodach wzięło, 
udz&ał 45 motocyklistów. Najlepszy 
czas dnia ustanowił w kat. ponad 
350 ccm, Szatkowski (..Unia Gru­
dziądz) 2:05,8.

Wyniki techniczne: kat. do 100 ccm.; 
1) Sandor („Unia” Grudziądz) 2:46,0

kat, do 13Ó ccm.: 1)
(„Gwardia” Bydgoszcz)

kat. do 250 ccm.:
(„Unia” Grudziądz)

kat. do 350 ccm.! 1) Buda. („Gwar­
dia” Bydgoszcz) 2:12,8

kat. ponad 350 ccm.: 1) Szatkowski 
(„Unia” Grudziądz) 2:07,6

* * *
0 W poczet członków SOZLA 

przyjęto ostatnio dwió śśkcje lek’ 
kcatletyczne ZS „Związkowiec”, 
Otmęt i „Żwiązkówieć” Otmu­
chów. (ś)

Szczurkowskl 
2:19.0 
1) Szakowskl

lauodp
S»ciu miast

KATOWICE (s). Śląski Okręgo­
wy Związek Lekkoatletyczny Orga­
nizuje W nadchodzącą niedzielę ńa 
boisku ZS Stal w. Katowicach 
jOsżcże jedne żswódy dla najlep­
szych lekkoatletów Okręgu.

Będą to zawody lekkoatletyczne 
pomiędzy reprezentantami 5 miast, 
tj. Katowic, Chorzowa. Sosnowca 
Zsbrrą i Rrbniką Ws_. regulamin’.; 
każde z tych fńlóót mś prawó wy- 
stawienia do tych zawodów PO jed­
nym zawodniku W każdej konku­
rencji.

Reprśźśfltacje . Katowic stworzą 
zawodnicy i zawodniczki Stali, 
Związkowca i Kelsjsriś.

zentację Chorzowa lekkoatleci 
ZBAKS i Zgody Świętochłowice, 
Sosnowiec reprezentować będzie 
drużyna złożona z zawodników 
miejscowego Włókniarza i Górnik^ 
Czeladź.

Zabrze wystawia zespół tamtej­
szego Górnika, zasilony zawodni­
kami Stali Gliwice oraz Rybnik 
'.‘gnoza krywsłd.

Zawody te, których początek Jest 
przewidziany ną godz. 15, zapo-nria- 
dśją się bardzo ciekawie ze wzglę­
du ńa start w nich czołowych za­
wodników Polski jak Kiszka, Sżen 
dzielorz, Hoffmin M., Będkowski, 
graski, Bregul^nka 1 wielu inarch,



Bubenicek, Vitvar, czu Szabo?
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przepisów, 
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A więe Jeszcze tylko trzy dni. 
najbliższą -niedzielę zawarczą w Po­
znaniu motory motocyklistów Czecho 
Słowacji, Węgier j Polski w walce o 
Wielką Nagrodę Polski. Czytelnicy 
„Sportu”. znają już -z czwartkowego 
numeru naszego pisma szczegóły o- 
statnich ’przygotowań do ’ tego wielkie 
Se wyścigu „Grand Prix Polski 1949" 
Nie będziemy więc ich powtarzać, o- 
granlczając się do stwierdzenia, że po 
znańska . Gwardia postanowiła tak 
zorganizować tegoroczne „Grand 
Prix" by mogło być ono wzorem dla 

przeprowadzanych w następnych la­
tach.

Spróbujemy natomiast omówić 
szanse zawodników naszych ! zagra­
nicznych. Zaćzniśmy — jak zwykle 
— od 250-tek. Klasa ta jest w Polsce 
stanowczo najsłabsza. Dobrych zawód 
ników policzyć można na palcach Jed 
nej. ręki, a dobrych maszyn rutę ma 
w ogóle! Jaskrawym przykładem na­
szej słabości w tej klasie może być 
■wyścig w Karwinie, którego świad­
kiem byłem ub. niedzieli. Zawodnik 
CKM Budowlani Opole — Hołubo- 
wibz, który po trzech eliminacjach 
mistrzostw FOlski jest na U m tabeli 
musżał uznać wyższość aż czterech 
juniorów czechosłowackich! Całe 
szczęście, że w Poznaniu startować 
bf da w tej klasie Wyłącznie Polacy. 
Gdyby bowiem spotkali się z Czecho 
Słowakami na szybkich „Walterach” 
250 ccm, musieliby im ulec bezape­
lacyjnie.

B ozgrywka o I. m toczyć się będzie 
między Milewskim z Poznania, « 
Wodnickim z Krakowa. Milewski do­
łoży na. .pewno starań, 
wać się Wodniekriemu 
niepowodzenia. Jednak 
Zawodzi w tym roku 
Wćęfcsże szanse dajemy Wodnlekiemu 
Nie można jednak zapominać, źe tra 
n „Grand Prix” wyniesie blisko 160 
tan. a więc trzeb« się poważnie 11- 
.Czyć z możliwością deźektów-wysłużą 
nych 250-tek. Co za tym Idzie nlespo 
dżiąnki wf tej klasie >ą bardzo praw 
dopodóbńe.' " '' ' ; ’

IV 350-kach Polacy natrafią na gTOŹ 
ny :h przeciwników. Startować będą 
Sedlak — znany z zeszłorocznego 
■„Grand. Prix” w Poznaniu, który pro 
wadził w-350-kach aż do «.okrążenia, 
©raz Kost. Sedlak podobnie jak 1 rok 
jiimH POjedzie na „Walterze" — pięk 
nej maszynie produkcji czechosłowae 
Itiej. Udział ^edlaka jest - o tyle jesz 
Cze niepewny, że w ub. niedzielę nie 
miat on jeszcze paszportu.

IV v-y'c:eu w Karwinie Sedlak wy­
pad! doskonale i wygrał 350-kl łdcey 
do.wanie pokonywując tak dobrych 
xa-” ddników jak Janka, Otévrel, Do­
stał : Wasserbauer, Kost, którego nie 
wid alem jeszcze w akcji, sądza.c PO 
wynikBch jest lepszy 6-1 Sedlaka. <7eź 
dzi on na „NortonS.ch” 358 i 500 ecm

Ofafnlo w ..Hradeckym Okruchu” 
za'wl II m. w 350-ksc'i za znanym w 
Po!:ce Steinerem, I KI m w 500-kach 
za Vitvarem i BUbonickim.

Z obydwoma C’echos’mvakaml ry- 
w.ąli-owąc będą St r* *r”n, Antonie­
wicz. Kupczyk («-styęcy na „Norto- 
nach' oraz Zwelircki na „A.1S” i .Tan 
kowski, który po‘edz:e na 
waniu" „Noriona" z Nt’U 
jest w tej chwili w życiowej 
a maszynę mi p -ygotowaną 
nile Przypuszczalnie miedzy 
Kostem rozegra się wąlka o 7 
kówsk: najlepszy w.tej klasie 
n:„ styl-m jazdy wypróbuje 
goroeżnym „Grand Prix” 
strim..__ .

4t- Do Si. OZKol zgłosiły ostatnio 
akces swych sekcji kolarskich Stal 
Sosnowiec, Śietnlanowiezanka, Stal 
Cieszyn i Budowlani Bytom.

* * *
Treningi piłkarzy Siemianowii- 

czanki prowadzi obecnie piłkarz ligo­
wej jedenastki Ruchu —.Cebula.

gówy №.U wmontowany w 
„Nortona”. Teóretyeżnie rzecz 
rac tak skomplrtowana maszyna — 
którą swego czasu widziałem jeszcze 
„ria warśztacis” — powinhà być b 
szybka, obawiam się jednak, żę Jan­
kowskiemu zabraknie cza.su na należy 
t- wypróbowanie i wyregulowane 
tej nowej maszyny jego konstrukcji. 
Jeśl: .ne Obawy się nie sprawdza -an 
kówski. który w r. ub odebrawszy 
prowadzenie Sedlakowl był o krok 
od zwycięstwa w „Grand Prix” i te­
raz ó-iec-’ w Poznaniu poważną ro­
lę..!

pozostał za yndnicy polscy mają 
już rdeeo szanse! Antonf.é-
wicz jeździ znacznie słabiej, niż wy­
mieniona wÿzej dwójka, raczej lepiej 
wypaść powinien Kupczyk, który od 
wyścigu do wyścigu w Krakowie

.Sk’‘7VZO-

St Brûri 
fo>-nv€. 
dosko- 
nim. a 
m Jan 
po Bru 
w te- 

przekon- 
towańy przez siebie silnik wyścl- 

ramę 
oio-

Sukces Orlą*  śląskich 
na oboiie szkoleniowym w Nowym Targu

KRAKÓW. Na zakończenie drugie­
go turnusu szkoleniowego obozu pił­
karskiego. na. Czerwonym pod No­
wym Targiem rozegrano dziesięclo- 
bój piłkarski i trójbój lekkoatletycz­
ny.

W dziesięcćoboju piłkarskim pierw 
sze i trzecie miejsce zajęli ślązacy

Uroczyste otwarcie obozu treningowego akademików
_ dy), Ilonka Nowak wciąga sz tandar.

węgiersk ich na Rózsadomb (okolica Bu-

Treningi pięściarzy węgierskich przygotowujących.. .„ się do igrzysk akademickich nsr wolnym

„rozgryzł” już swego nowiutkiego 
„Nortona”. Natomiast Zwoliński sta­
nowi wielką niewiadomą, a o jego 
wyniku zadecyduje maszyną i jej 
przygotowanie.

Największe zaciekawienie budzą 
5eo-ki, Przebieg wyścigu w Krakowie 
pozwala nam oczekiwać zadętej wal 
ki pomiędzy Polakami. Długa prosta 
daje poważny handicap Żymierskiemu 
którego „Triumph” model „Grand 
Prix" jest najszybszą maszyną w 
Polsce zdolną do „wykręcenia” 180 
— 190 km-godz. Żymierski umie jeź­
dzić. trasę poznańską zna 1 starał się 
będzie w pełni wyzyskać atuty, ja­
kie mu daje maszyna. Najlepiej czuć 
się będzie w Poznaniu Mieloch, zna­
jący niemal każdy kamień na trasie 
Wspó,’praca Nagengasta w przygotową 
niu maszyny, oraz podczas wyścigu 
(sygnalizacja) to drugi moment bar­
dzo ważny,

żymirski 1 Mieloch powinni być ty 
m:. którzy w pierwszym rzędzie na- 
wiąża walkę z jeźdźcami zagraniczny 
mi. Z pozostałej czołówki naszych- 
kierowców Dąbrowski ma w rb. złą 
passe. Zawodzą hamulce jego „Norto 
na” (jest to słaba strona tych ma­
szyn) co Jest b. niekorzystne przy 
tak długiej trasie. Podobne niespo­
dzianki przydarzyć się tnogą również 
Koprowskiemu, Bębenkowi i Falków 
skiemu, którzy pojadą na „Norto- 
naeh" z' normalnymi fabrycznymi ha 
mulcami. Z tej czwórki największe 
szanse na honorową lokatę mają Dą 
browski i Koprowski — najmniejsze 
Falkowski. &

Sz.ombora 1 Durniok ,a Czaplicki z 
Warszawy byl drugim. W trójboju 
lekkoatletycznym zwyciężył Czaplic­
ki Warszawa przed Dumiokiem i Pl- 
lorzem ze Śląska.

W spotkaniach towarzyskich Orlęta 
ze Śląska pokonały Orlęta Warszawy 
4:2 (1:0). Bramki dla zwycięzców zdo 
byli Szombara, < God, Pitarz 
zeil.

Juniorzy Krakowa wygrali 
rami Zagłębia 2:0 (2:0), a
Szczecina pokonali Juniorów Rzeszo­
wa 5:0 (3:0).

W poniedziałek rozpoczął się trzeci 
turnus szkolenia wy.

1 Kren-

z junto 
juniorzy

Na mecie 400 yi pierwszy przerywa taśmę Mach, drugiy Statkiewioz.

Przed krukowsko-poznańsk ni pojedynkiem ligowym
Wijpocreta Gwarttia-Wiiła
Kraków. W obozie wiosennego 

mistrza ligi panuje ruch i pędnie 
cenie. Wszyscy mówią tylko o 
najbliższej eskapadzie do jaski­
ni »kolejowego lwa« poznańskie­
go zdając sobie dobrze sprawę z 
tego, że wyprawa do grodu Prze­
mysława będzie ciężka, a przepra 
wa jeszcze cięższa. Doceniając w 
całej pełni ciężar gatunkowy so 
botniego spotkania' drużyna 
Gwardii — Wisły wyjeżdża już 
w czwartek po południu do Poz­
nania.

Jadą: Jurewicz, Dudek. Fla­
nek, .Legutko, Szczurek, Wapien­
nik, Cisowski, Gracz, Kohut, Ru- 
pa, Mamoń i rezerwowy Snop- 
kowski. Z drużyną jedzie kierów 
nik sekcji Paudyn, oraz trener 
Kuchynka.

Samopoczucie drużyny jest do­
skonale. Tygodniowy odpoczynek 
w Rabce, a ' następnie nieforsow- 
ne wycieczki w Tatrach zrobiły 
'swoje.. Chłopcy śą wypoczęci, od­
świeżeni j wyglądają jak »młode 

bogi«. Trzeba przyznać, że obec­
ny zarząd dba o swoich pupil­
ków z ojcowską niemal troskli­
wością. Po meczu w Poznaniu 
w drodze powrotnej do Krakowa 
Gwardia — Wisła zatrzyma się 
w Kaliszu, gdzie w niedzielę ro­
zegra towarzyskie spotkanie z 
miejscową Gwardią.

W obozie Ogniwa—Cracoyit jest 
nieco inaczej- Akcja »O« nie po­
zwoliła na wyjazd pierwszej dru 
żyny na wczasy. 
połowa drużyny 
szuba, Różankowski I,
Poświat) »zasiliła« reprezentację 
krakowskich »Orląt« w jej turnee 
po Morawach. Chłopcy mieli 
wprawdzie urozmaicone wakacje, 
przeżyli sporo wrażeń, ale praw 
dztwego odpoczynku nie zaznali.

Pozostała część drużyny ze swo 
im kapitanem Jabłońskim I od­
była ubiegłej niedzieli »ostatni 
galop« w- pobliskich Krzeszowi­
cach, gdzie pokonała miejsco­
wych piłkarzy 9:2.

Za to prawie 
(Rybicki. Ka- 

Radon,

trzech przeciwni 
Pierwszy z nich 
Nasz Żymirski

W

Polacy mieć będą 
ków zagranicznych 
to Węgier Szabo. 
spotkał się z nim już dwukrotnie
Bukareszcie podczas „Grand Prix Ru 
munii” szczęście uśmiechnęło się do 
dymarskiego. Dysponujący znacznie 
szybszą maszyna Szabo miał defekt 
świecy straconego czasu nie zdołał 
już nadrobić. Zrewanżował sćę za to 
Żymirskiemu w .„.Grand Prix Wę­
gier” w Budapeszcie, gdzie pokonał 

bwvinip ^zabo to kindv1 

dat Nr 1 na zwycięzcę 500-tek w Po­
znaniu.

Kandydatem Nr 2 jest Czechosło- 
wak Vitvar. Tak, Vitvar — a nie Bu- 
benicek! Zeszłoroczny zwycięzca 
„Grand Prix Polski” ustępuje Vltva- 
rovi, który jest najlepszym motocy­
klistą, jakiego kiedykolwiek miała 
Czechosłowacja! Jest on równie dob­
ry na szosie jak i w terenie. 7 razy 
zdobył złoty medal w ..Sześciodniów 
ce”. Ma 4 złote i 3 srebrne odznaki 
AKRCS nadawane raz w roku najlep 
szym zawodnikom Odniósł w swej 
dwudziestoletniej karierze zawodnika 
(Liczy obecnie 42 lata) niezliczoną 
ilość zwycięstw w kilkunastu kra­
jach. Ostatnio w „Hradeckym Okru- 
hu” zwyciężył w 500-kach z przecięt 
ną 111 km-godz. gdy drugi za nim 
Bubenicek miał 106,5 
trzeci — Kost został o okrążenie w 
tyle! Warto podkreślić, że tę wspa­
niałą przeciętną uzyskał Vitvar na 
krótkiej (2300 m okrążenie) trasie peł 
nej trudnych zakrętów. Takie wła­
śnie trasy najbardziej odpowiadają 
Vitvarovi, bo na nich dopiero może

POZNAN. Lista zgłoszeń do nie­
dzielnego wyścigu motocyklowego 
o Grand Prix Polski w Poznaniu 
zamknięta została w poniedziałek 
wieczorem. Ogółem zgłosiło się 37 
kierowców, w tym 5 Czechów, z Bu 
benickiem, zeszłorocznym zwycięz­
cą na czele.

Atrakcją tegoroczną jest zgłoszę 
nie zdobywcy Grand Prix Węgier 
tegorocznego Szabo.

Czesi i Węgier Szabo przybywają 
już w czwartek do Poznania.

Jeźdźcy polscy zamiejscowi zapo 
wiedzieli również wcześniejsze przy 
bycie. Poznań żyje wyścigiem. Po­
pyt na bilety jest olbrzymi. Cały sze 
reg wycieczek z okolicy najbliższej 
i dalekiej z Kalisza Turka, Piły 
Szczecina 1 Krakowa zapowiedziało

Skład na Wartę nie został je­
szcze ustalony. Pięta achillesoWa 
Cracovii—atak sprawia kierownic 
twu najwięcej kłopotów- Na po­
zycji prawoskrzydłowego ma za­
grać podobno weteran Szeliga, 
na którym zawsze jeszcze można 
polegać, że swoje zrobi. Wówczas 
Poświat poprowadziłby atak ja­
ko jego kierownik.

Mówi się nawet, o jakimś eks­
perymentalnym składzie przeciw 
ko Warcie — przypuszczać raczej 
należy, że kierownictwo nie ze- 
chce eksperymentować gdyż 
stawka niedzielnego meczu jest 
zbyt poważna.

Ligowcy tenisowi Warty przegrywają 
i A-ktasowym Ogniw em

POZNAN. W spotkaniu teniso­
wym pomiędzv ligowym zespołem 
Związkowca Warty i mistrzem A- 
klasy Poznania Ogniwem. zwyetęzy 
la najniespodziewaniej drużyna mi- 

wykazać swoją wysoką klasę jazdy. 
Stylem Jazdy na zakrętach przypomi­
na on jednego z najsłynniejszych za­
wodników świata Stanley Woodsa, 
stosuje bowlsm — gdy jest to możli­
we technikę „nacinania zakrętów” 
(wejście w wiraż zewnętrzną stroną 
drogi — wyjście z połowy zakrętu po 
prostej odrazu na wewnętrzna stronę 
trasy), bardzo trudną do opanowania 
i wymagającą doskonałego wyczucia 
momentu nagłego wyprowadzenia ma 
szyny z wirażu Druga charaktery­
styczna cecha jazdv Vitvara to nće- . 
siychana jej równomierność: przez 
.50 okrążeń Potrafi on jechać tak. jak 
edyby whliral ślad swych kół zrobio 
ny. w poprzednim okrążeniu

Vftvar jest przy tym. wzorem spor­
towca
ki” będąće na granicy 
obce są mu protesty ies’, 
(w r. 1947 z 
od niego kilka słów 
koleżeński.

* *
Popularny w Polsce 

ry — to nie jest złośliwość! — miał­
by znacznie lepsze wyniki, gdyby 
stracił nieco na okazałości swej tu­
szy, ma bowiem rekord wagi 
wyścigowców motocyklowych, 
cztery dni temu wypadkowi w 
nie. Podziwialiśmy tam jego 
z późniejszym zwycięzcą Kostolanym 
jadącym na „Guzzl" mod. „Dondoli­
no”. Kilkakrotnie zmieniali prowa­
dzenie, w 7 okrążeniu jechali niei t 
razem i... wtedy właśnie Bubenicek 
,,wyrolował się" do rowu, sam wy-, 
chodząc z wypadku dość 
uszkadzając jednak koło 
„Nórtona” W następnym 
motocykli z wózkami — 
znów oma! nie znalazł się 
niklem, jednak tym razem skończyło 
się na strachu Przyznam się, że na 
widok motocyklu z przyczepką wjeż­
dżającego w rozbiegający się w po­
płochu tłum widzów, zamknąłem mi 
mowoli oczy!...

Przypuszczać należy, że Bubenicek 
zdąży naprawić uszkodzenia „Norto- 
na” i nie zrobi zawodu poznańskiej 
publiczności. Ponieważ Vitvar i Sza­
bo 1 większość naszych czołowych 
zawodników pojedzde też na „Norto- 
nach", będziemy więc świadkami nie 
zwykle ciekawego wyścigu, który po 
winien dać widzom niezapomniane 
wrażenia.

Czy Vitvar 1 Bubenicek zdołają po 
konać Szabo? Czy Mieloch, Żymlrskl 
oraz dalsi nasi ezołowi zawodnicy zdo 
łają nawiązać walkę z wyborowym! 
motocyklistami zagranicznymi? Oto 
pytania, na które odpowiedź otrzy­
mamy w niedzielę!

Władysław Pietrzak

bia Grand Prix
swoje przybycie. Z Krakowa wraz 
z piłkarzami Wisły na sobotni nie­
mniej atrakcyjny mecz ligowy za­
powiedziało swój przyjazd powyżej 
200 osób.

Organizatorzy przygotowali bar­
dzo sprężysty aparat organizacyj­
ny. Bilety są w przedsprzedaży już 
od poniedziałku' i szereg punktów 
sprzedaży rozsprzedało wszystkie 
bilety już w pierwszym dniu.

Trasa przygotowana została bar­
dzo starannie. Obecnie usuwa się z 
jednego z odcinków nawieziony 
żwir. Wszelkie udogodnienia dla 
publiczności, włada i prasy zostały 
obmyślane.

Trening główny odbędzie się w 
sobotę w godzinach od 17 do 20 i 
na ten okres trasa będzie milicyjnie 
zamknięta dla ruch«.

Wyścig będzie filmowany przez 
specjalną ekipę fflmow^ a megafo­
ny Polskiego Radia będą służyły 
dla Informacji.

Niewątpliwie apel skierowany do 
widzów i publiczności poznańskiej 
nie pozostanie bez echa. Nie należy 
zabierać psów na wyścig. Przecho­
dzenie jezdni w czasie wyścigu 1 
treningu będzie wzbronione. Najcie­
kawszym odcinkiem w czasie wy­
ścigu będzie niewątpliwie prosta na 
Al. Polskiej i Al. Bułgarskiej, naj­
dłuższa i pozwalająca na rozwinię­
cie. największej szybkości. Niemniej 
emocjonującym powinien być mo­
ment brania wiraży na rogu ul. Dą­
browskiego i Al. Polskiej oraz wi­
raż na Al. Bułgarskiej i ul. Grun­
waldzkiej.

Cała trasa wyścigu zamknięta bę­
dzie dla ruchu kołowego i tramwaio 
wego w niedzielę od godz. 13 a dla 
ruchu w ogóle na pół godziny przed 
rozpoczęciem, biegów. sing.

strza A-klasy w stosunku 5:4.
W nadchodzącą sobotę i n!edzielę 

na kortach przy Radiostacji przy ul. 
Świerczewskiego spotkają się o mi­
strzostwo ligi tenisowej'Włókniar? 
f Związkowiec Warta, (sm)

cza.su

